
-

cell' 
j,e 
c: 

f'G'rfD 
I sit 
[e ci; 
n.ac. 
mili 
h ł 

ÓTlJ 
qno 

'f 
re· 
pr; 

i. I 

h 

y 
R. 

IU 

· t>ptata pocztowa 11łszczo11a 'Pyczałł"m_ Wydania f Cena 50 gr 
„Kształtowanie się władzy ludowei 
w Łodzi okręgu" 

Interesująca wystawa 
w Archiwum Pań~lwolł'''m 

C'7JOra.J w Arcbi'Wllm Państw~m pny Placu Wolności 

R.ok XVII Lódź, niedziela 21 I poniedziałek 22 stycznia 1962 roku Nr 19 (4711) W otwiwlo wys·tawt: „KS7'taltmvanie się wlad:zy ludowej 
w Lodzi I okręgu". 

PPR dobrze • • • 1 w1ern1e 
robotniczej całemu • 

I 

służyła polskiej klasie 
narodowi polskiemu 

Wystawę zorg·a.11iIŁOwano w zwiąr11ku z obchodami XX ro~ 
nicy plJ'Wl!ta.nia PPR i XVU 1•oe7Jnicy wy2lWo.lenia Lodc~1. Przy­
gol·OiWa.li jĄ praeowni-0y Archiwum z du~ym piclyzm~m 
1 ogi·oonnym na.kJadem pracy, ko.rZl'Slając z do1kumenlo~v 
znaj'liująeych się w j.ch pOISi·ada·ni.u oraz wyd·Obl•tycll z archi­
wów za.kładów pracy i archiwów pa.rlii. Z dużą pomoc<\ 
przy1>zly o.rgan.irza.Uw.·om wydziały p.ra.paga,ndy KL i KW PZPR. 

lnau~uracia o~cho~~w 2~·1ecia PPR 
Wy.o;.tawa obejmuje ok;re.~ 

od 19. I. 1945 r. 'do 19. I. 19t7 
r. - tzn. okres k.s.ztaltowania 
się i umacniania władzy lu­
dowej w m1.szym kraju. Ma­
teriał eksoozycji pomieszcw­
no w 24 ·obszernych gablo­
tach. 

.Jednym z pierwszych cha­
ra.kler~;stycznych dokumentów 
je.~t następujące obwieszcze­
nie: 

;,M.anife.st.acyjne zgromadze­
nie ludowe. W dniu 22 bm. 
(tzn. stycznia 1945) o godz. 2 _ 
po południu. tv hali sportowe] 
Par/w Poni.a·towskiego odb~­
dzi,e s·ię zgromad:rnie Pola­
ków. Przemawiać będ?ie pel­
nomocnik Rządu. Tymczasowe­
go'' • 

Uroczysta akademia 
w Warszawie 

UROCZYSTA AKADEMIA, KTORA STARA.i'lmM n:o-
1\'IITETU CE~TRALNEGO I KOMITETU WMłSZAW­
SKIEGO PZPR ODBYLA SIĘ 20 BM. W SALI KOl\'­
GltESOWE.J PALACU KULTURY I NAUKI, ZAINAU­
GUROWAŁA OGOLNOPOLSKIE OBCHODY 20 ROCZ­
NICY POWSTAKIA POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ. 

W prezydium akademii za­
jęli miejsca czlonkowie naj­
wy;i.szych władz PZPR, ZSL 
i SD: Wła.clyslaw Gomultka, 
Józef Cyrankiewicz, Slefa.n 
.J ~dr~·c!rnwski, Zenon Kli:Slllko, 
Ignacy LogR-Sowiński, Edward 
Ocha.b, Adam Ra.packi, Ma­
ria.n Spycha.Iski, Roman Zam­
browski, Aleksander Zawad;z­
ki, Slefa.n Ignar, Sla.nislaw 
Kuk'T.Yński, Bolesla.w Pocle­
<lwrwny, Ozesbw Wycech, 
l\·'itcld Jarosi11ski, V\'ła.dyslaw 
Malwi1n, Ryszard Sbrzelccki: 
wvbitiu d?.ialacze pa<tyjni i 
1wetcrani ruchu robotniczego, 
w."-pólon:ani.zatorzy PPR, do­
wódcy GL i AL, zasłużeni 
ą1czc.•.tnicy .walki z;br.ojnej z 
o1'noantem: Zygmunt Be.rling, 
l\licllał Uoola-Żymierski, Fran­
ci-"7-t>k Jńźwiak; za stolem pre-
7.ydialnym widzimy też: l\fa;rię 
Rr,'L«irką, Eufemię NowO<fko­
wą, Gerl rudę Pawhtk-F'inde­
rcwą: p·ierw.<:7.ych &ekretany 
o<"ZPregu komitetów wojewód7.­
kich partii <Jraz przed.<.ta•wicie­
li wladz naczeln:-ch organiza­
cji mtodzieżowych. 

Wśród czlonków Biura Po­
lityf'znego KC PZPR w pre­
zydium wsiedli przewodniczą­
c~· delegacji !komitetów cen-
1;·aln~·ch bratnich partii: 
KPZR - sekretarz KC Piolr 
Dl"mic:>:ew, KPCz - człon<?k 
Biur" Pohtycme~o KC Zde._~ek 
Fiorlin.ger i SED - za<>tępca 

Przed konferencją 

czlonka Biura PoMyczncgo 
se·l-.re·larz KC Ge1·ha1'1l Grnen.c­
berg. 
Pięknie udekorowana sala 

wypełniona jest do o.s::at nie­
go miejsca. Wśród przed.~ta­
wicieli społeczeństwa stolicy 
znajdują się czołowi dzialacze 
partyjni i państw-0wi? gcnc­
ralowie i wyżsi of1cerow1e 
WP, byli dowódcy oddziałów 
padyzanetkich. . 

Obecni są .sozefoiwi.e i człun­
kowie przedstawicielstw dy­
plomatycznych krajów oocja­
~listycm.ych. 

Orkie.stra gra hymn narodo­
wy, po czym uroczystość za­
gaja Aleksander Zawad~ki, 
który witając zebranych mow: 
m. in.: 

Obrhody XX-lecia PPR nie 
są ,jedynie świętem Polskir i 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, a stały ~:ę sprawą bu­
dZ<Jca. glc;bsz~ uczu~ia całe.i:-<J 
na.rodu, sprawą, k:lora z zy­
wym oddźwiękiem spotyl!:a się 
również w bratnich marksi­
i:;t1nvsko-leninowskich partiach 
poza krajem. 

W.śród dlugotrwalych owa­
cji na mównice wstępuje Wla­
dvslaw Gomnlka i wyglasz:1 
obszerny p~[E>rat, któreg<· po­
szczególne fragmenty przyjmo 
wane są gorącymi oklaskami. 
(Skrót referalu Władysława Go 
mułki zamieszczamy obok). 

(Dalszy ciąg na str. 3) 

w Punta del Este 

No1t7a próba sił 
między USA i Kubq 
HAWANA (PAP). - W . ponie­

działek, 1j. 22 bm. w. 111ew1~l­
kiej urugwajskiej m1eiscowoscl 
wypoc7ynkowej Punta de.l Es1.e 
rozpoczyna się konierencia 1111-
nlstrów spraw zagranicznych 
krajów - członków organizacJi 
paiistw amerykal1skich. Glów­
n~·m tematem tej lrnnlerenc;i 
będ2ie sprawa Kuby, 

Formalnie konferencja zwala­
na została z inicjatywy prezy­
dent.a l{:o·lumbii, Ca1nargo, który 
zaprnponowal przedyskutowanie 
sprawy Kuby, stanowiącej rze-

Pierwsza 
śmiertelna ofiara 
OSPY 
w nosseldorfie 

BONN (PAP). - w sobotę 
r:marla w Duesseldoriie na ospę 
5,;-Jetnia pielęgniarka szpitala 
miejs.kiego, która dobrowolnie 
peJńila służbę w izolowanym 
orldziale, gdzie przebywa chora 
na ospę rodzina inżyniera Ja­
cobsa. Infekc.la zmarłej ujawni­
ła się przed tygodniem. 

w przeddzie11 zgłoszono w 
Duesseldorfle podejrzenie ospy 
u młodej dziewczyny. Wedtug 
międzynarodowych norm roro­
wotnych. mi.isto to u,,,·ażane bę 
dz;e przez dalsze 28 dn1 za 1e­
r:vtoriurn zakażone. Dotychczas 
pon<1d i;;n 1ysi~cy mieszkańców 
DneF:.eldodu podr!alo sie szcze­
pieniom ochronnym, 

komo „groźbę dla całej póUcuii 
zachodniej". Faktycznie ust3ml 
Camargo wypowiedziane zo!-italo 
;Zadanie Departamentu Stanu 
USA, który dąży do uzgodnie­
nia na konferencji w Punta del 
Este planu zbiorowej agresji 
przeciwko narodowi kubańskie­
mu. 

Stany Zjednoczone dążą do 
zmontowania calej koalicji !<Ta­
jów Ameryki r.acińskiej prze­
ciwko Kuble. 

Jak wynil<a z doniesień prasy, 
Stanom Z.ieclnoczonym nle udalo 
siG dotychczas zapewnić sobie 
koniecznej większości w OPA. 
Największe kraje Ameryki La­
cilhkiej, jak Brazylia. Meksyk, 
Argentyna i Chile. Jctórych lud­
ność st.anowi dwie trzecie wszy­
st.kich mieszkańców kontynentu 
poludniow~o - amerykaf1s·kier.-0, .a 
talcże Bol1wla. El"vado·r i Urug­
waj bardzo nicchc:tnie podcho­
dzą do nowej prnwoka~ji USA. 
Co wiecej, Brazylia zapropono­
wala, by konferencja OPA nie 
zajmo,vała się sprawą ](roJ~ów 
represyjnych przeciwko Kubie, 
ale ·wręcz przeciwnie. opr<ico,:va­
la zasady pokojowego wspóli,t­
nienia z nową niezależną Repu­
bliką Kubańska. 

w prasie ame.rykańskiej pod­
niósl się wrzask. Większo:lć 
dzienników burżuazyjnycl1 pisa­
la, że jeśli Ameryka Laci1\ska 
nic chce wystąpić przeciwko 
Castro, to USA powinny przer­
wać wszelką pomoc dla Amery­
ki Poludniowcj . 

Konferencja w Punta del 
Este wywoluje niebywale 7.ain­
teresowanie w krajach pólkuli 
1.achodniej. Jest bowiem ona 
nową. lrnlejną próbą sil między 
wielkim mo~arstwem - Sianami 
ZjPdnoczonymi. a małym nie-
z~letn:vrn państwem Reoubli-
ką Kubańską. - I 

Wł. 
Referat 
Gomułki G

-,-. I 
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Polska Partia Robotnicza 
zajmuje niewielki odcine!' 
czasu w historii rewolucyjne­
go ruchu robotniczego, a jed­
nocześnie znalazJa s1q na czo­
łowym miej:;cu w najnow. 
s~e.i historii Polski. 1s1n1ala 
od r. 1()42 do r. 1948, tj . do 
cz::isu zj:izdu polączeniowego 
PPR-PPS. który powulal do 
życia dzisiej;zą naszą parliG 
- Polslq Zjednoczoną Par­
tię Hol~oiniczq, ale te '1 la~ 
dzialalno~ci PPR sl<i11ow1'4 
najcięższy i zarazem najdo­
nio.ślcj$ZY, przełomowy okre; 
w cal ei historii pulsk1eg<> 
ruchu robotniczego i hisloni 
Polski. 

PPR byla kontynuatorką 
rewolucyjncge ruchu rooolni­
czego, który przeci jej pow­
staniem Jiczyl już w naszym 
kraJu siedem dziesiątek Ja·. 
Nawiązując do najlepszych 
tradycji .swoich poprzedni-
CZ•ek, które staly na cze\„ te­
go ruchu, wiążąc się z nimi 
niepr7.orwan::i nicią ideową 
.socjalizmu, PPR rt'>żniln ,,ię 
od nich pod wieloma wzglę­
dami. 

PPR powstala jako partia 
wali i narodowo - wyzwole1i­
czej, jako partia czynu zbroj­
nego narodu pohkiego, jako 
jego sila pr7.€Wodnia w wal­
ce na śmierć i życie z hitle­
rowskim okupantem o wol-
110.ść i niepcdlegloc'ć Polski. 

Jeśli Polska jPst d1.isiaJ 
wolna i niepodl0gla, je.śli z 
kraju z::icofa1wgo i sl:ibe.r:o 
prz.eksztalcila się w kraj szyb 
ko rozwijajqcego się prze111y­
slu i całej gospodarki narn„ 
dowej. to pozostając w oelnej 
zgodzie z prawdą h isloryczną 
stwierdzi.; należy, że ie do-
niosłe prreobrai.enia mogly 
nastąpi{; tylko dzięki słusz-
nej. dalekowzroc:rnei my~li 
politycznej. która przewodzila 
PPR przez caly okres jej 
dzialalno.śc1 i kl órą zaszcze­
pi la c:>l<mm narodowi, Myśl 
polityczna - niezależnie orl 
jej lre.~ci i odcieni - którą 
kierowały się wszyslkie inne 
partie, byla falszywa, szkodli­
wa i zgubna dla narodu pol­
ski«?go. 

W walce z Niemcami hille­
rowsl;:imi. w walce o wyzwo­
lenie Polski z jarzma hitle>­
rowskirj niewoli, naród po!-
ski, kierowany pr7.€Z ró:'.ne 
part ie, przelał morze krwi. 
Tej krwi nie można dzielić 
riie można oceniac' jej war .. 
tości wedlug jakichś kryle-

500-tonowy 
ładunek 
dla Turoszowa 
• • • • 1uz na m1e1scu 
WROCŁAW (PAP). - 20bm. 

ok. po1udnia specjalny pociąg, 
wiozący elementy tur'biny­
giganta dla elektrnwni „Tu­
rów" przybył na mi<?jsc~ 
przewaczenia. Podróż 500-to­
iwwego lacluniku od.była się 
bez p1·zeszkód. 

Tego samego dnia brygady 
„Energ-0monlażu" przy.siąpiły 
do pierwszych prac związa­
nych z u.<;tawianie-m i mon.ta­
:lem turbiny. Przy pomocy 
olbt·zymiej, sprowadzonej . z 
ZSRR i zmonto-wanej w re­
kordowo krótkim czasie suw­
n.icy o no.~ności 125 ton usta­
wiono już dwa kilkud7ie.się­
cin1Q1J.owe elementy I u.rbiny. 
Pelną parą ruszy montai od 
po>11iedzial.ku. 

riów p::irly_jnych. Chylimy 
czota przed w,;zysl kim i, kto­
rzy w WH lee tej oddal i swe 
ŻYC'<\ nic:t.~1leżn1e od teg<J c~y 
waiczyti w .<>zcrcgacl1 fornn­
cj i wojskow) eh powol,rnych 
przez PPR, czy te/. w forma­
cjach w~jskowych powola­
nyC'h przez parl "' •zw. obozu 
Jondy1'iskir-'_go. W:1lka i ofiara 
kT\V1 z.al'ówno 7.olnil•rzy Gvłae­
dii i Armii Luduwej. j·1k l 
żolnicrzy Armii Krn.1o·wej i 
l3nt:1lio11ów Chłopskich, przy­
czynila się i slanowi wspólny 
wklad do roz!(romienia Nie­
miec hitlerowskicl1, a więc 
znajduje się u podstaw nie­
podlC'glo~c1 m.szej <Jjczy:tny -
Pol;:ki Ludowej. Nie zmienia 
to jednrtk faktu. 7.e PPR byh 
j•edyna partią, która w okre­
sie okupacji prowadzila slusz­
na politykę w walce narodu 
polsl<i<Jgo o wyzwolenif', wol­
no.~ć i niepodleglo.ść. Politykę 
laką prowad!.1ly pófoiej rów­
nież te ugrupowan;a pol'tycz­
ne, które wspólnie z PPR u­
tworzy!y Krnjową Radę Na .. 
rodowa. Wszystkie inne parlie 
prowadziły oolily!;ę s7.l;odli­
wą, a nawet wprost zabójczą 
dla Pol~ki. 

(Dalszy ci.ą.~ na str. 2) 

z okazji 

20 rocznicy 
powstania PPR 

WARSZAWA (PAP). - W 
z;viązku z 20 tXlC7.Jni.cą po•wsta­
nia Pol.ski.ej Pairti·i Robotniczej 
Komitet Centralny PZPR O· 
t.rzymał pki:.mo z życ-zoein1emi 
od KC Komu.ni1Sky·c2mej Partii 
Zwiąalrn Ra>d1zieck1e.go i depe­
.s>zę od KC Komuni&tycznej 
Pa.rti•i Chin. 

Ponadto do KC PZPR na­
płynęły depesze od: KC 
Albańskiej Partii Pracy, KC 
Bulgarsik~ej Partii Komun~­
,<;itycznej, KC Komunistycznej 
Partii Czechoslowacji, KC 
Koreail.:;ikiej Parlii Pracy, ~C 
Mongol.'ll:i.ej Partii Lud-0wo­
Rewnluc~·jnej, KC Rumuń,<i~iej 
Partii Ro-bntniczc>j, KC Wę­
gie.r.,kiej Socjal i.sit:vcznej Par­
tii Robo·tniczej i KC Wietnam 
Bk.iej Partii Pracujących. 

Jak organizow<1Ć 
postęp techniczny 

WARSZ.I\ WA (PAP.) - 20 
bm. w Urzędzie Rady Mini­
strów <:>dbyla się pod przewod 
n ict wem wiceprez.esa Ha.jy Mi 
nislrów Piotra Jaro~zewicza 
1iararla, po.~wic:cona proble-
mom organi7.owania. planowa 
nia i r~alizacji zadai'l postępu 
technicznego. 

W naradzie udział wzięli: 
prezes Najwyższej Izby Kon­
troli Konstanty Dąbrowski, za­
stępca przewodnicząoego K11 
misji Planowania przy RM 
Adam Wang, zastępca sekre­
tarza naukowego PAN pror. 
Ignacy Malecki, kiC'rownicy m• 
nislerst w i urzędów central­
nych i ich zastępcy, z;ij:nują­
C'Y się sprawami postępu tech­
niczne.go oraz kiPrownic·two 
Komitelu dis Techniki z prze­
wodniczącym Komitetu prot 
Dionizym Smole11skim. 

W referacie wygloszonym 
przł'z zastc:pcę pr7:ewodni-
C'zą,;Pgo Komitetu d 1s 
Techniki Ignacego Czer-
'viń~kicgo <)111ówiorne z o st a-
ly dotychczasowe osia.i::nięcia 
naszej gospodarki w dziedzi­
nie postrpu technicznego ora:~ 
występujące jednocześnie pew­
ne trudności i zahamowanirt 
jak równie:i. zostaly .<>precyzo­
wane wnioski, rnaj<jce na cel11 
zapewnienie dalszego pr7.y­
śpieszenia rozwoju nowej tech 
niki. 

W podsumc·waniu narady wi 

cepremier .Ja.ro.szewic:t wska­
zał na szereg podstawowych 
za~adnień, które warun.ku,ią 
osiągnięcie postępu techn:czn~ 
go stosownie do postan0w1en 
lV Plenum KC P.Z.PR. \.Vśród 
tych zagadnięń na czolo wy-
5uwają sie sprawy opra::owy­
wania planów postępu toech­
nicznego, wykonania zawar-
1ych w nich zadań oraz kon­
troli ich rea I> zacj i. 

Jst.nieje k~nieczno.ść si.lniej­
srt.e!{o powią-tanfa pia.nów t>O· 
stępu technicrzmego z zadania­
mi pr1>d'llkcy,inymi i r<mwojo­
wymi poszc.'2Jel{ólnych <Wied11,in 
gci;podasl.'i na.rodowej w prze 
k1·oju re.-.orh)w, z,iednioareń I 
za.kładów pracy, 

Dla 7,abe74>i~c.-ienll\ realf!A­
cji '1.a.dań pia.nowych, ko,ni-..­
ne jest pewne w~·korzysta.nl• 
w.„zystkich uie-z,hędnych środ­
ków d{) lego oolu oca7: uru­
chomienie isinieją.cych rezerw. 

W celu dokonania ws7ech­
stronnego i glc;bokiego prze­
glądu aktualnego stanu po­
stępu technicznego w świetle 
\!chwal IV Plenum KC re.sor­
ty oraz Komitet d/s Techniki 
zobowiązane zoslaly do przea 
&lawienia rządowi w tcrminio>. 
do 31 marca br. odpowiednich 
materialów analitycznych, któ 
re posłużą do sprecyzowania 
dalszego programu i wytycz­
nych, zapewniaj'l.cych wykQ­
nanie postanowie11 IV Plenum. 

G1izenea przybył do Leopo l dv~:ll e 
aby odpowiedziet na zarzuty 

PARYŻ (PAP), - W ,obot<: o 
godzinie J:l czasu miejscowego 
Antoine Gizenga przybył na Jot­
nislro LeOP<1ldvitlc - Ndżlll u­
molotem dostarczonym przez 
ONZ. Gizenga, kt6ry był spo­
kojny i uśmiechnięty, zostnł na­
t:vclunlast <ltoczony pr7..ez dzien­
nikarzy I fotoreport<!rów. Pomi­
mo pod.i«:tych jes7Cze pr•ed Ją­
dowanl<>m samolotu pr6b od­
izolowania Gizengi, na lotnisku 
I dworcu lotnlczym zebrała sl<: 
du'i:a ,;rupa zwolenników konty­
nuatora polityki Lumumby. Za­
br?.miRł~ wiwaty I oJn:7.;t.•kJ. 

z tot.nl•ka Gli:cna:a udał siP, do 
a:lówneJ kwatery Na,rodów Zje-

dnoczo11ych, gdzie przyg{)łc>wa­
no dla niego apartament. ~amo­
chód eskortowały trzy jeepy tt 
poHcją wojskową Narodów Zjed 
noczonych oraz clężl\rówka tt 
t.olnterzam! Nlgerll. Do konwo­
Ju d{)łąc7.yly się sam{)chody " 
zwolennikami Glzengl, 

Na lotnlnk<> nie puybyl ł.:lden. 
przed•tawiclel centra.lnego rządu 
kongijskiego. 

\\ sobotę senat kongijski po­
wziął ważną I ebara kt~ryst:vc1-
ną decyzję: postanowił on przy­
•t.ąplć do r.ozpatryw~nla „snn­
wy Glzena:I" dopiero 110 le.ro „„.„, c.hAniu. 

Wystawa gromadzi .siporą 
i1ość podobnych dokumentów, 
pierwszych zarządzeń porząd­
kowych· nowej władzy, pisa.­
nych odręcanie rewlucji i 
protokółów z wieców Judn-06-
ci itp. Znajdują, się tam pr~ 
t~kóly z pierwszych J>Osie• 
d'leń wła·dz PPR w mieście i 
wojewód'l)twie i Zarządu Miej 
skiego craiz pie1·wsz.c uchwaly 
tych władz. 

Osobne gabloty poświęcrmo 
następującym tema.tom: pierw 
.sze święto l Maja po wyzwo­
leniu w Lodzi (zdjęcia, odez­
wy KC i KW PPR itp.), re­
patriacja i zas;edlanie Ziem 
Zachodnich, reforma rolna i 
jej przebieg w wojewódz­
twie. 

Kilka gablot zawiera mate­
riały dotyczące nac.iomi.lirza('ji 
i trudnvch chwil uruchamia­
nia prz~myslu włókienniczego 
w IA>dr7Ji. Są tam bilanse za­
ch<Jwanego majątku m. in. 
w zaikladach Geyera, Sche1-
blera, Widzewskiej Manufak­
t-ur7..e i innych. Jest protc·kól 
z pierwsz~j n11rady dyrekt<J­
rów fabryk - czlonków PPR. 
Bardzo ciekawe malerialy z 
tego okre.•.u zOiSl!aly dostar­
czone prze~ Pabianickie ZPB 
im. REwolucji 1905 r. 

Dal.:>.ze tematy wystawy t<J: 
.zarządzenia władz micj.o;k!c·h 
i partyjnych odn<1~nie orga­
ni-z;acji słui;by zclrcmria, <>świa• 
ty, 7.ycia. klaf.ralnegn, 7.'!~pa­
t~eni.a. ludności w żywno•<~ ł 
opal orRZ inne, dotyc7.Ące wie 
lu 6Pr.aw miasta, lld7ie żyrie 
O'l"ganiiiowało się od p<>dstaw, 

Na za.kończenie <lrganizato­
rr.y prezentują dokumenty z 
cla:-esu referendum i p!erw­
,„zych wyb-Orów do Sejmu 
Ustawodawczego. 

Na podln·eślenie zBslu:t;L~je 
<nyn spolec:zJly pracownikow 
służby !l'ieleni miejsk.iej, któ­
rzy efektownie ude.korowali 
wystawę. Rędzil' ona. <"Zynn'l. 
przez okres rzlerrch tygodni 
w godrr,inach od 9 do 18. 

Wy,pada w~·stawę polPcić 
wszys.t'kim tym, którym . bli­
skie .~ą dzieje naszego miasta 
i chwile pierwszych Jnt wla­
dzy ludowej. W;ir·lo rÓ'.'-'n1Pż 
zainterc.„ować wystawą mlo­
c1211 et liilllkolną. 

(b'l:) 

Spotkanie 
kierew łc(wa1PZPR 
z delegacja mi 
zagranicznymi 

WARSZAWA (PAP). ~ W 
godzinach wieczornych. 20 bm. 
odibvlo się w gmachu KC 
PZPR .~not.kanie czlon.ków 

kierownictwa PZPR z dcle­
l!acjami bratnich partii, któ­
re pr7.ybyly na inau~urację 
obchodów 20-lPcia PPR. 

Ze strony polskiej obecnl 
byli: członkowie Biura P-0-
litycznego i Sekretariatu KC 
PZPR z Władvsławem Go­
mułka Alek.sandr~m Zaw?dz­
foim ·i Józefem Cyrankiewi­
czem oraz kiel·ownicy wydzia­
łów KC. 

1,5 mln. ton cukru 
z tegor9czneJ 
kampanii 

WAMZAWA \'PAP). 
Najdlu?.Gza z dotychczawwych 
bietąoa kampan.ia cukrowni­
cza zbliża się do końca, 
20 cun<.rowni już nie pracuje. 
Należy się spodziewać, ile 

kampania polrwa do 27 bm. 
Ilość wyprodukowanego cu­

kru zbliża się do 1,5 mln, 
łoon.. 



eferal Władysława Gomułki 
wygłoszony na uroczystej akademii z okazji 20 rocznicy powstania PPR 

Najazd N1emiec hitlerow-
skich na Polskę i jej klęska 
wrześniowa to finalny, tra­
giczny rezultat wrogiej, an­
tyradzieckiej polityki rządów 
pilsudczykowskiej sanacji. Po­
nos1 ona bezpo.śl'ednią odpo­
wiedzialność za wrześniową 
katastrofę Polski. Nie można 
jronak uwolnić od odpowie­
dzialn<J6ci za tę kata !rtrolę 
żadnej z działających wów­
czas w Polsce partii, chociaż 
partie te stojąc na różnych 
pozycjach politycznych zaj­
mowały opozycyjne stanowi­
sko w-0bec rządzącej sanacji. 
Nie można jch uwolnić od 
odpowiedzialności dlatego, że 
w sprawie dla Polski naj­
ważniejszej, tj, w sprawie 
stosunku do Związku Radziec­
kiego stanowi.sk.o przywódców 
tych partii nie odbiegato od 
stanowiska rządu sanacyjne­
go. 

Kto trzeźwo patrzył na 
rzeczy, kogo nie oślepia! an-
tykomunizm i wrogcść do 
Związku Radzieckiego, me 
mógł mieć żadnych złudzeń oo 
cl() wart<lGci układów S'.ljusz­
niczych Polski z .Francjll i 
Anglią. 

W okresie poprzedzającym 
najazd hitlerowski na Polskę 
podstawa polityki Francji i 
Anglii była ich zmowa mo­
nachijska z Hitlerem. Odda­
nie Czechosłowacji na jego 
łup wskazyWalo aż nazbyt wy­
raźnie, że polityka 1'.rancusko­
angielska stawia sobie za cel 
skierowanie agresji niemiec­
ikiej na w.schód, przeciW!k-0 
Związkowi Radzieckiemu. A 
przecież kto zamierzał uderzyć 
na Związek Radziecki, musiał 
najpierw uderzyć na Polskę. 

Brak pewności oo do kie­
runku najbliż...,zego uderzenia 
Niemiec zmuszał Anglię i 
Francję d-0 różnych mane­
wrów politycznych. Pchają~ 
ekspansję Niemiec na wschód. 
- co stanowiło itenera-lną li­
nię ich polityki - podejmo­
wały <>.ne jed·nocze6nie kroki, 
<>bY zabezpieczyć sobie pomoc 
Wschodu w przypadku a.gre­
sji niemieckiej na Zachód. 

Bezpieczeństwo Pol$d. i n­
łej EUl!"OpY pr7..ed a~es.ją nie­
miecką mogło być za,pewni-o­
ne tvlko na drooze, którą 
w.s.l;:aa:Ywal wówczas Związek 
Radziecki, tj. na drodze za-

, warcia S-Ojuszu obronnego ra­
o ziecko-'bryty-jsko-francus\dego 
z udziałem Po)&lci. Rad'Ziec­
kie propozycje i u.silCl'wania 
stworzenia takiego sojt167.U 
sprzeczne były jednak z mo­
nachij.siką poHtyiką pań.siw 
zachodnich i 'Z'e sta.nowi.skiem 
rządu pol.slkie.go. An.glia i 
Francja usi~owaly wci.ągnąć 
Związek Radziecki w maitnię 
woje!l41ą z Niemcami, a same 
pozostać na uboczu. W rezu1l­
tacie kilkumie.s:ięcznych ma­
newrów An.glii i Francji w 
rok-O'Wan.iach 1..e Związkiem 
Rad?:i.eckim, 11 sierpnia 193!! 
r. 1't"ZY'była do Mookwy a.n,gl<>­
francus.ka misja wojsk.owa, 
rzekomo w relu zawarcia po­
rozumienia o W7..aj.e.mnej po­
mocy na wypadek agresji nie 
rnieckiej, nie.zależnie od jej 
lkiertmku. Przebieg tych roko­
wań od.,;ia.nia w pe-lni praw­
d'ZiWe jntencje Anglii i Fran­
cji. 

Zgoda rządu polslkiego na 
przepu.szczen:ie w<>j.s.k radoz!ec 
kich przez terytorium Po1.51ki 
była dla Zwią7;ku Radzledkie­
go kardyna·lnym waruntkiem 
zaan.gaiżowa1nia się w w-0j.nę z 
Niemcami. Toteż delegacja 
il"adzieoka zaproponowała, aby 
rządy Fmncji i Anglii, które 
mają u.k>lady soj•u„w,nicze z 
Polska, przeprowadziły w tej 
sprawie ro7,mowy z :rządem 
po.Is;kilm i s1k.foniły go do ptv.y 
jęcia :radzieckiej propozycji. 

Becik w ch1'i•U 20 sierpnia de­
pem.owa:i: do swoich amba.<;a­
doców w Moskwie, Londy.ni-e 
i Paryżu, 7ie na a.nglo-francu­
ski dema.rebe w wa.rS?.awie 
odpowieclzia.l: •. „.Jest rze<!?.ą 
niedopuszczalna, a.by te pań­
stwa dyskutowały o wyzymrn­
niu wojskmvym terytorium 
innego państwa suwerennego. 
Polskę z Sowietami -il<tdne u­
lklady nie lączą i nie jest i.n­
tencją 1'7.ądu pd!Bkiego taki 
uiltlad za.w.rzeć". 

Po odpowiedzi Becka a<p.gl-0-
francuska delegacja opuściła 
Moskwę. Pnzybyla tam nie po 
to, aby zawrzeć uklad woj­
skowy o wzajemnej pomocy. 
Delegacja angielska, wyjeti:­
dżając z L011dynu nie otrzy­
mała na>A>et od swego rządu 

•pełnomocnictwa na zawarcie 
takiego u!tłtadu. Frąpcji I An­
glli chodtilo ·o to, aby Niem­
cy po zdławieniu Polski ude-

rzyły od razu na Związek Ra­
dzi~. Jego rt>,kami chciały 
wyciągać dla siebie kasztany 

· z ognia. Związek Radzieok1 
nie mógł ain,ga.żować się w 
wojnę z Niemcacni, nie ma­
jąc zgody raądu polskiego na 
wpuez.czenie jego wojsk na 
terytorium Pol.siki, Nie mógł 
CZiekać - jaik t<> .p.roponowa­
ła Anglia i Francja - arż · a:r­
mie hiMerowskle dojdą przez 
Pol.sikę do j~o granic i wów­
czae dopiero podjąć wa,lkę z 
Niemcami. Nie mógł właany­
rni rękami wiązać pętli na 
swojej szyi. 

Hitl.et" · szyikująe na.paść na 
Pol.sikę obawlal się - chociaż 
bezp-O<hsta•wnie - że rzą<l pol­
ski może szukać pomocy 'O 
Zwią2lku Ra.dziec.kieg<>. Chciał 
się więc przeciwko temu za­
bezpieczyć Jl.8 drodze zawa:r­
cia lflńemiecko - ra<l,ziedkiego 
pa Iktu o nie.a.g resj;l. 

W za,istniałej sytuacji rząd 
radzi.ee.ki widział się z,muszo­
ny pr<JiPOIZyoje te przyjąć. 
Rząd radziooki zastrzegł eo-bie 
Pt"ZY tym, że w razie wojny 
P-Oł.gko - niemieckiej Niemcy 
nie mogą zagarnąć ziem 
UJkrahl.<lkich, białoruskich i li­
tewskich wchodzących w 
skład państwa polskiego i że 
tereny te w ra.zie klęski Pol­
ski zootaną obsad.z01n.e przez 
AI"mię Rad'Ziedką. 

Na co liczy1a, czym się kie­
rowała sprawująca wła<l7,ę w 
Polsce klilka sanacyjna, od­
rzucając pomoc ,wojskową 
Zwią'llkl\l Radzieokieg-0? 

Na si~ę rnmt=ną POlllSlki li­
czyć nie mogla. 

Nie rnógl też liczyć rząd 
sa!lBcyjny na P-Omoc ze sbro­
ny Francjj i Angm. 

Hiltller uderoza.jąc n.a P-OM'kę 
nie lękał się jej zachodnich 
,,S>Ojl.lS'lll1.}ków". Ogołocił bo-· 
wiem zachodnią granice Nie­
miee ie spi:rz.ętu bojowego i. 
żołmierlzy, 

Wielk.a ta si~a franeu~O-
an,g.~elislka ze stoickim sp-Odco­
jem olbserwowala, ja1k Pol\Slk.a 
brocząc krwią, ginie pod hi­
tlerowskimi cio.sami. 

I'!l.tencja byfa a!Ż na:royt 
]>!'zej.rzysta. Wszaik po trupie 
Polski Hitler idzie na wschód, 
przeciw.ko Związ.k-0wi ~ie(> • 
k.iemu. Ni.e trze'ita mu więc 
przeS7Jka.dzać, ani osla.bi.ać je­
go siły. Rachuby okazały się 
nLe:libyt d<J'kfad.ne. Pr.zed. ude­
rzeniem na Związek Radziee­
ki Niemcy obróc:Hy swe WJil­
cze zęby na zachód. 

Ileż to razy słyszeliśmy i 
po dziś dzień słyszymy sło­
wa An.glików i Francuzów: 
„Myśmy wy-powied·zieli. wojnę 
Niemcom w obronie Polski". 
Jem w tym pól prawdy. A 
pól prawdy, to całe kla.m­
atwo. Francja i Anglia wpraw 
dzie wypowiedzialy Niemcom 
woj111ę, lecz wojny o Pols.kę 
z nimi nie prowadziły. 

I nigdy prowa1hić nie bę­
dł\. 

Po klęsce wrześniowej l!Nł­
n<>cyjn-0-faszystowski obóz re­
aJtcji . polekiej u.kuł teocię, 
ja.lj:oby 'nwiązeok Rad2iec<ki 
,.w'b!lł n&.i: w plecy Polski". 
Cvni.czni zbrodniarze, któezy 
z· pełną świadomoodą 1 z ca­
łl\ prem~ytacją uśmiercili 
P(}J.s.ltę swoją zdradziecką, 
antynar-0dową polHy:ką. U8iło­
wa!i wla.sn.ą zbrodl!iP, przypi­
sr,.~ Zwit11.ikowi Radzieckiemu. 
R<YZJlewa.jąc jad nienawiści do 
Związku Radzieolcieg-0 u.siło­
wali za tą tn.tją<:ą ł>urtyną 
u1kryć przed na.rodem swoją 
odoowle<l~ialność za 7..gubę 
P0<iszk.i. Obwiifliali Armię Ra­
d:l.iedtą, że to ooa, J>r7.elk.ra'­
czając 17 września dawne 
gra.nice Polski rzekomo unie­
możliwiła armii polskiej da1-
s?,ą Wil•l!kP, z kohortami H~t)e­
ra, które w tym czasie znaj­
dowały się już pod Włodzi­
mierzem Wołyńskim. 

Jedyny reaJn:r plall'l, jak! 
oprac-0wal rzqd sanacyjny 1 
sztab gener&!ny armii P-Ol­
skiej na wypadek wojny -
to plan ucieczki z Jq-aju. 

Zgubnej dla Polski, anty­
radzieckiej postawy politycz­
nej obóz sainacyjny i prawi­
cowi przywódcy padii Otpo'ZV­
cyj nych nie tyl'ko nie zmie­
ni:li po kata...-trofie wrneśnio­
wej, lecz jeszc1..e bardziej ją 
'l:aostrzyli. Ukuli wspólni-e w­
ildamaną teorię o „dwóch 
wrogach" Pol~kl. 

Za tą re:iik<:yjną teorił\ kry­
ły .sif: interesy ltla.wwe war.'l\tw 
posiadających - obszarni1ków, 
kM>ita1li-9tów. c;i?ej b11rfoazj1 
polskiej. Te-oria ta ~tala się 
fundamentalnf\ ZaSlldą polity­
ki r'lądu emigracyjMil<> i je-

. go eikispozytur w kn.ju. Przed 
stawiciele antysanacyjnych u­
grupowań polity=.ych, którzy 
weszli w sklad tego rządu i 
jego ekspozytur, tj. przedsta­
wiciele PPS-WRN, Stironnk­
twa Ludo'Wego, Stronnictwa 
Narodowego i Stronnictwa Pra 
cy kontynuowaili więc sallla­
cyj.ną, reakcyjną polityikę wro 
gośc'i do Związku Radziecikie­
go. 

Wy.pływająca z klaSO<Wych 
iinteresów burż\iazjl teoria o 
„dwóch wrogach" P-01slki u­
derzyła \V ideę walki na,rodo­
wo-wyzwoleńczej, dyktowała 
rozikazy wzywające do „stan:a 
z broniB, u nogi", obiektyw­
nie grała na rzecz okupant'ł 
hitlerowski.ego, w swych za­
łożeniach lączyla się z m<>­
n.achij.sik::; po-!ityką mocarstw 
zachcdnich, była obliczona na 
wykrwawienie .się Związku 
Radzieckiego w wojnie z 
Niemcami. 

Ta właśnie 'l:a.kla.mena teo­
ria o „dwóch wrogach" P-0'1-
ski stan-0wila główną linię 
podziału między PPR a ugru­
powaniami obcą.u londyńsk.ie­
go i calą reakcją polską. 
Walczący o wolno.~ć i nie­
podległość naród polski miał 
tylko jednego wr-0ga - Niem­
cy hHlerowskie. W Związku 
Radzieckim na.ród p-0·1.s.ki mial 
swego przyjaciela, przy.szlego 
wyzwoHciela z hitlerowskiego 
ja•r2'ima. Z tej rzecozywilstości 
wy.p1ywa1a linia polityczna 
P.PR. 

* * 
W ok1resie poprzedzającym 

najazd Niemiec na Polslkę. i w 
początkowym okresie okupa­
cji rew<>lucyjny ruch robotni­
czy pozbawiony byl ffWOjej 
partii. Komunistyczna Partia 
Pol.<;iki - 1)-0przedniczka Pol­
skiej Partii Robotniczej -
została bowiem w r. 1938 roz­
wiązana w tragicznych oko­
licznościaoh związai:ych :z. 
„ku••tem jed1110.'iltki", Ale ko­
muniści pozostali. Swą pa­
triotyczną po.staiw~ wyka,zaJi 
nawet w więzieniach, skąd 
zglaszaJi się zbiocowo do l!lłuż 
by wojskO'Wej, by walczyć z 
Niemcami. Niełatwo było od­
budować rewolucyjną paziię, i 
a mow1ąc ściśle zbudować no­
wą mairiksistowsko-leninowską 
fla!!"tię, której p'NJ<gtam działa~ 
nia odpowiadałby nowej sy­
tuacji historycznej, , w jatkiej 
zna.lazła się wówczas PolSlka 
i świat. Narażeni na bestial­
ski terror hitlerowski, s?.czud 
proez rodzLmą reakcję komu­
ni.<l<:i musieli 7.mi·eniać miej­
sca pobytu, część uszła za 
Bug, do Zwi::iz,ku Radzi.eokie­
g-0. Lecz od pierwszych . ty­
godni okupacji, w różnych 
miejscowościach kraju za­
wiązali działalność konspira­
cyjną, bLJdując orga.nizacje 
antyfjlszystow.s.kie, stawiające 
sobie za cel wal.kę z okupan­
tem o nieopodleglo6ć Polski. 

Jest rzeczą zupełnie zrozu­
miałą, że w ówczesnej sytu­
acji, stworzone przez komu­
nistów organi7.acje, jak .. Sto­
warzyszenie Przyjaciól ZSRR", 
„1'.1:łot i Sierp", „ZwiązP-k 
Walki Wyzwolenczej", ,.Front 
Walki za Nasza i Waszą 
Wolność", „Polska Ludowa"; 
i szereg innych nie mogło p()­
siadać ani skrystalizowanej 
koncepcji walki z okupantem, 
ani też skrystali'zowaPej kon­
cepcji spoleczno-politycznej 
nowej Polski. Na ba7ie tych 
organizacji i z ich twórczych 
poszukiwa11 zwłaszcza 
„Związku Walki W:vzwole1'i­
czej" w styc;miu 1942 roku 
powstala Polslrn Partia Ro­
botnicza. Inicjatywa powola­
nia do życia PPR wyszła 'ld 
grupy polskich komunistów. 
którzy przeszli za Bug, a w 
grudniu 1941 roku powrócili 
przy pomocy radzieckiei do 
kraju. Na jej czele stali Mar· 
celi Nowotko i Paweł Finder. 

Od chwili powstania PPR 
wysunęla na czoło SwYch za­
da1't i zadań narodu bez­
względną walkę z najeżdź~ą 
hitlerowskim o woln-0ść i nie­
podległość ojczyzny. 

PPR wśród wszystkich 11. 
grupowań politycznych dzla­
łających w kraju była ple!'· 
wszą partia, która podjęła 
walkę zbrojną z okupantem 
przez swoie oddziały party­
zanckie Gwardii Ludowej. 
Gwardia Luclowa, ~ późnięj 
powołana przez KRN Armia 
Ludowa przekreśliły w prak· 
tyce rozkazy Komendy Głów­
nej AK o „staniu z bronią u 
nogi", i;tanowily zara~em do­
niosły czynnik moralno-poli­
tyczny mobilizująC!y naród do 
walki wyzwoleńczej i potęgu. 
jący ruch oooru. Pod wply-

wem działań zbrojnych GL 1 
AL rodził się pęd do walki w 
lilzeregach AK i BCh. 

PPR w poczuciu odpowie· 
ilzialności za losy narodu, za 
skuteczność jego walki wy­
zwoleńczej. wysułlęla i reali· 
zowala hasło jednoczenia 
wszystkich sil narodu w anty­
hitlerowskim froncie narodo­
wym. Zwracała się z propo­
zycjami polączenia .sił do 
wspólnej walki z okupantem. 
do stronnictw obozu londyń­
skiego, do Delegatury Krajo. 
wej rządu emigracyjnego, do 
kierownictwa jego organizacji 
wojskowych, mimo iż wszy­
stkie te czynniki odnosiły się 
z nienawiścią do naszej pa!"­
tii, określały ją miar.em ,,so­
wieckiej agentury", nie prze­
bierały w żadnych śrocikach 
walki z PPR. 

Wiosną r. 1943 odbyły się 
dwa spotkania między ):)rzed­
stawicielami kierownictwa 
PPR, a przedstawicielami De­
legatury. Proponowaliśmy na­
wiązanie współpracy na od­
cinku walki z okupantem, 
wzajemne powiązanie się 
Sztabu Głównego GL i Ko­
mendy Głównej AK, opraco­
wanie planu konkretnych ak­
cji bojowych, przede wszy­
stkim na kolejowych trasa~h 
komunikacyjnych i wykona­
nie ich wspólnymi silami GL 
i AK. Ale Delegaturze spra­
wa walki z Niemc<Jmi dla 
utrudnienia ich . sytuacji 11a 
froncie wschodnim była zu. 
pełnie obca. Więcej nawet -
kierując się teorią o „dwóch 
wrogach" Polski - wychodzi­
ła z założenia, że nie wolno 
utrudniać Niemcom walki ze 
Związkiem Radzieckim. 

Postawionego przez nas te­
matu walki 2 okupantem na­
wet nie podjęli. Wysunęli na­
tomiast sprawę konstytucji 
„kwietniowej", . podporządko­
wania się rządowi emigracyj. 
ne.mu, granic wschodnich Pol­
ski, zaprzeczyli naszym oskar 
żeniom, że ich ogniwa orga­
nizacyjne sporządzają spisy 
kCl'munistów, a późn.iej, po 
goebbelsowskiej prowokacji 
katyńskiej Delegatura zako­
munikowała nam listownie, 
że zrywa nawiązane rozmo­
wy. , 

Obóz londyński i cala reak­
cja podjęty wal.l;rę z PPR od 
chwili jej powstania. Jak to 
wynika z wielu dokumentów 
i publikacji, już w. r. 1942 
przy Komendzie Głównej AK 
powstała specjalna komórka, 
która zbierała informacje r.. 
PPR-owcach, gwardzistach i 
sporządzała kh imienne wy­
kazy oraz inspirowała anty­
komunistyczną 1 antyradziec­
ką propa!J'11.ndę. W r. 19'3 po­
wołano d-0 tych celów spec­
jalny wydziai przy biurze in· 
formacji I propagandy komen­
dy AK. P!ld koniec tegoż roku 
Komenda Główna AK, Delega­
tura i popleraiące ją partie 
powołały komitet antykomu­
nistyczny dla orga.nizowania 
i koordynowania walki z PPR 
i szkalowania Związku Ra­
Gizieckiego, 

W ster.pniu 1943 r. Bór-Ko­
morowski wyda l rozkaz ko· 
mendantom <'kręgów i obwo­
dów AK, którym - jak pi­
sał wówczas w swym s!)ra. 
wozdaniu do rządu · londyń­
skiego - nakazał „wystąp!ć 
zbrojnie przeciwko elemen­
tom plądrującym, bądź wy­
wrotowo-bandyckim. Położy­
łem nacisk - pisze Bór - na 
k-0nieczność likwidacji przy­
wódców band". 

Zbrodniczy rozkaz Bora P"­
ciągnął za sobą mord wielu 
PPI't-owców i gwardzistów. 

Do najpotworniejszych nal.;-?· 
ży podstępne wymordowanie 
na Lubelszczyźnie całego od­
działu partyzanckiego Gwar­
dii Ludowej, liczące~o 30 lu· 
dzi. Wobec oburzenia, jakie 
mord ten wywolał w sp<>!e­
czeństwie, Komenda Glówna 
AK usiłowała zrzucić z siebie 
moralną odpowiedzialność za 
tę zbrodnie. która popełniła 
faszystowska banda z tzw. 
Narodowych Sił Zbrojnych, 
włączonych później do AK. 
Mordów dopuszczal:v się rów 
nież formacje podległe x„. 
mendzie Głównej. 

PPR nie dala się sprowoko­
wać, nie poszła na walki 
bratobójcze, na wściekłą na­
gonkę obozu londyńskiego, na 
mordy. które organizowali i 
których się dopuszczali naj­
bardziej zacietrzewieni i sfa­
szyzowani przeciwnicy komu­
nizmu i wrogowie Związku 
Radzi-ec:kieiio. PPR odpcwi.e­
dziala haslem : Nie będzie woj­
ny domowej podczas wojny :>. 
Niemcami. Toczyła nieprzer­
wanie walkę o t1'0nt narodo-

wy; nawiązywała kontakty t 
współpracę z niekomunistycz 
ną lewicą społeczną z doło­
wymi ogniwami formacji BCh 
i AK. 

Rosła siła PPR, mnożyły 
się partyzanckie oddziały GL, 
w których obok Polaków 
walczyło niemało radzieckich 
żołnierzy i oficerów zbieg­
łych z hitlerowskich obozów, 
a także wyrwanych z gett 
gwardzistów nar-0dowości ży. 
a owskiej. 

Wbrew fałszom głoszonym 
szeroko przez obóz londyński, 
jakoby PPR była „suto opla­
caną agentuq Mookwy", PPR 
przez cały okre,s swej działal­
ności nie otrzyma la żadnej po­
mocy finans~wej z zewnątrz. 

W przeciwień,stwie do PPR 
organizacje obozu londyńskie­
go szcz-0drze finansowaly pań 
stwa zachodnie za pośred· 
nictwem rządu emigracyjnego 
i innymi kanałami. 

Na przełomie lat 194371944 
z inicjatywy PPR powołana 
została Krajowa Rada Naro­
dowa. Oznaczało to zasadni­
czy zwrot w dotychczasowe) 
walce PPR o front narodowy. 

W pierwszym okresie sw"!j 
działalności PPR nie wyklu­
czala możliwości osiągnięcia 
jakiegoś porozumienia z De­
legaturą Krajową rządu emi­
gracyjnego, przede wszystkim 
w zakresie wspólnej walki z 
Niemcami, ro samo przez 
się otwierałoby d:rogę 
również do poror.umienia 
politycznego. Wobec rzą-
du emigracyjnego PPR 
zajmowała zawsze stanowisko 
krytyczne, zwalczała p-0dsta. 
wę prawną tego rządu - sa­
nacyjną konstytucję kwiet­
niową - nie atakowała jed· 
nak pierwszego premiera tego 
rządu, generała Sikorskiego, 
który w 1943 roku :i:ginął w 
tajemniczej katastrofie sam,>­
lotowej i nie wykluczala, że 
może on stanąć na czele 
rządu po wyzwoleniu Polski. 
Wiele okoliczności wskazuje, 
że sprawcy względnie inspi­
ratorzy tej katastrofy wywo­
dzili się z okre.ślonego lon­
dyński ego środowiska emigra­
cyjnego, które zwalczalo za­
ciekle gen. Sikorskiego, szcze 
gólnie za jego układ zawarty 
w 1941 r. ze Związkiem Ra­
dzieckim, w którym została 
pominięta sprawa wschodnich 
granic Polski. 

Podtrzymana przez obóz 
londyński gocbbelsowska pro· 
wokacja katyńska c!Oprowa­
dzila dp zerwani;i stosunków 
dyplomatycznych między pol­
skim rządem emigracyjnym, 
a Związkiem Radzieckim. 
Fakt ten, a także nasilenie 
przez Delegaturę i jej stron­
nictwa wrogiego kursu prze­
ciwko PPR oraz podjęcie 
przez Komendę Główną AK 
wspomnianego już, przejęte­
go przez nas, tajnego rozkazu 
Bora o likwidacji „band wy­
wrotowych", tj . naszych od-
działów pa,tyzanckich 
wskazywały, że wszelkie ra­
chuby na jakiekolwiek poro­
zumienie z obozem londyń­
skim są nierealne. 

w 1943 r. w Związku Ra­
dzieckim zaczęla si~ formo­
wać armia polska pod do­
wództw~ gen. Berlinga, po­
wstał Związek Patriotów Pol­
skich, za.ś Armia Radziecka, 
gromiąc Niemców, posuwała 
się naprzód, coraz bliżej Pol­
liki. 

W tej sytuacji powstała Kra 
jowa Rada Narodowa. 

Powołanie KRN oznaczalo u 
tworzenie w kraju przez siły 
demokratyczne Polski podziem n:ej oorodka pQlitycznego, prze 
c1wstawnego obozowi londyń­
skiemu. J11iko główne siły 
polityczoe w .sik.ład KRN 
w~zły: Pol.sik.a Part.La Ro-
bobni<iui, pa.r\ la lewicowych 
.scx;ja.listów RPPS, ra­
dykalne skrzydło Stronnictwa 
Ludowego - „Wola Ludu" <>· 
raz ugrupowania demokratycz 
ne. skupiające pI"zeważnie po­
sumową inteligencję. W cza­
sie powstania warszawskiego 
zgłosi!}'- al!;ces do KA.N lewico­
we ugrupowania polityczne, 
które w tym samym czasi<: 
gdy powstała KRN utworzyły 
ciało politJczne pod nazwą: 
Centralizacja Stronnictw So­
cjalistycznych. Demokratycz­
nych i Syndykellstycmych. 

KRN, na ozele której stanąl 
Bolesł~w Bierut, na pierwszym 
Bwym pl.enarnym zebraniu po­
wołała do życia Armit: Ludo.. 
wą, stawiając na jej czele ~en. 
Michała Zymierskieg(), Naku· 
.tlają.c wytyczne przebudowy 

st01111Unk6w spol~Ztl()-polltycz­
nych po wyzwoleniu Polski 
KRN postawiła przed narodem. 
jal{o zadanie najważniejsze, 
walkę z Niemcami i jednocze­
nie w te.i walce wszystkich sil. 
Proklamowała sojusz Polski z;e 
Związkiem Radzieckim i bra­
terstwo broni żolnierza pol­
skiego z żołnierzem radzieckim 
jako fundamentalną zasadę 
swojej polityki. 

W każdym posunięciu PPR 
obóz londyński widział ,.rękę 
Mookwy•'. Według jego propa­
gandy KRN również powstała 
na „rozkaz M.oskwy". W rze­
czywisto.ś<!i Związek Radziecki 
dowiedział się o KRN dopie­
ro po jej powstaniu. Było rze­
czą bardzo ważną. aby pow­
stała w Związku Radzieckim 
armia polska uznała nad sobą 
polityczne zwierzchnictwo 
KR:><. Zostało to pozytywnie 
zalatwione przez delegację 
KRN na czele z Marianem Sp~ 
chalskim, która prredostała się 
do Związku Radzieckiego i któ 
ra też wspólnie ze Związkiem 
Patriotów Polskich ustaliła 
skład osobowy Polskiego Ko­
mitetu Wyzwolenia Narodowl'!­
go, jaki został powołany po 
wyzwoleniu przez Armię Ra­
dziecką pierwszego skrawk<: 
ziemi polskiej. 

Dzień 22 lipca 1944 r. - wY­
dany w tym dniu Manifes!; 
PKWN - sta! się datą przeło­
mow~ w historii narodu pol­
skiego. Wówczas to, po raz 
pierwszy w swej historii klasa 
robotnicza, działając w sojuszu 
robotniczo-chlopskim, stala się 
klasą rządzącą w powstającej 
do życia nowej Polsce. Po rar. 
pierwszy w historii narodu 
polskiego, marksistowsko-leni­
nowska partia klasy robotni­
czej i mas pracujących - PPR, 
sprzymierzoną w jednoli~ym 
froncie z lewicową PPS obięła 
ster wladzy pań8twowej w Pol 
sce, przy współudziale rady­
kalnej partii chłopskiej 
Stronnictwa Ludowego oraz 
partii postępowej inteligencir 
- stronnictwa Demokratycz­
nego. Dyktatura proletariatLt 
przyjęła formę demokracji lu­
dowej. 

Wyzwolenie Polski prze1: Ar­
mię :Radziecką !. Wojsko Pol­
skie, odzyskanie niepodleglo.ś­
ci w nowych, sprawiedliwych 
granicach, utworzenie władzy 
ludowej i dokonane przez nią 
głębokie przeobrażenia społecz 
ne - potwierdziły słuszność 
myśli politycznej PPR. Leg?ll 
w j1;I'Uzach sprzeczna z intere­
sami narodu. reakcyjna, anty­
radziecka konC<-pcia obozu 
londyńskiego - legła w gru­
zach i ze-liszczach Warsz.awy, 
w grobach poonad 150 tysięcy 
jej mieszkańców. 

Powstanie warszawskie - to 
7.brodniczy owoc polityki obo­
zu londyńskiego. 

Dowództwo AK I szef Dele­
~atury, którzy wspólnie podję­
li decyzję o rozpoczęciu pow­
stania. kierowali sie obawą. źt• 
w cią~ 2-3 dni maże wkro­
czyć do Warszawy Armia Ra­
dziecka. Aby nie przespać 
chwili 1 objąć Warszawę w 
swoje posiadanie przPd wkro­
czeniem wojsk radzieckich, wy 
stąpić wobec nich w roli „go­
spodarza" - ogłosili powsta­
nie. 

Bankruci. kt6rzy proklamO'­
wali powstanie warszawskie, 
nie mieli nic do wyiu-ania, 
chodziło im tylko o demon­
strację połitvczną przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu. a 
postawili na kartę stolicę Pol­
ski i życie jej mieszkańców. 

Odpowie<lzialnooć 7.a powsta­
nie warsr.a\vskie p<>nosi Mil~<>­
łajczyk i jego rząd londyński 
oraz kierownicy polityczni i 
wojs!ww! warszawskich ek.sipo-

. zytur tego rządu. 

Pows.tal"ie wa.rszawskle ma 
dwa oblicza. Jedno - io boh'l­
terska ~lna poświęce1'i walka 
powstańców z Nienicl'lmi. dru­
gie - to haniebna, zbrodnicza 
karta antyradzieck1~j polityki 
rządu emigracyinego i krajo­
wych przywodców obozu lon­
dyńskiego. 

Razem z AK w powstaniu 
brała udzial AL. której forma­
cje liczyły około tysiąca ludzi 
oraz pocUe11.le .. Centrali?:acji" 
oddzial:Y' Polskiej Armii Ludo­
we.i. Z;tinął w powstaniu cał:Y' 
warszawski sztab AL. Jeszcze 
przed powstaniem kierO'R­
nictwo centralne PPR. pozosta 
wiając w Warszawie upełno­
mocnioną grupe zastępczą, u­
dało się do Lublina. 

:Realizacja koncepcl! P'I"R 
sformulowane.1 w sposób naj­
bardziei pełny w lej .,Dekla­
racji programowej" umożliwi-

(Da.ldlzy Cl<\& n.a str, Jł 
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WAŻNE TELEFONY 
Og·Joszenla wymia-

rowe telefoniczne 311-50 
Pogot. Ratunkowe os 
Pogot. Miltcy.Jne 07 
Nocna pomoc lekar-

ska m. LO<lzl 444-U 
Straż Pożarna os 
Kom. Miejska MO 292·22 

~rl,J'd Ił "l~'E1Jlf1 ~~;:Stalingradu 15, Pa-r7 I a, I • • bianicka 218, Główna 50, 
Ił &~tli Ił U Kopernika 26, Plotrkow-

. 4 ska 67, Pl. Kościelny 8, 

22.1, „Dotknięcie nocy" prod. pol. dozw. od l~t Jaracza 32
• __ 

prod. po!. do.zw. od lat 14 g, 16, 18, 20 
16 g. 10, 12.30, 15, 17.30, 22.1. „Milczące •lady" 
20 g. 16, 18, 20 

Dyżury szpitali 
516·62 WJSLA (Tuwima nr 1) POKOJ (Kazimierza nr 6) szpital I.ni. li, Jordana 
300-00 „Gracz" prod. fr. dozw. „Krzyżacy" (panorama) dz. Sródmieście. 

Kom. Ruchu Dro• 
gowego 

Pryw. Pogot. Dzlee 
Pryw, Pogot. Lek, 333.33 od lat 18 g. 10, 12.30, prod. pel. dozw. od lat Szpital im. H. Wolf -

555-55 15, 17.30, 20. 22.1. - jak 12 g. 12, 15.30, 19. dz. Bałuty i część Widze-
MOI 359·15 wyżej 22.1. „Krzyżacy" g. 15.30 wa (Stoki). 
centrala Podmiejska Ol WOLNOSC (Przybyszew- 19 Szpital im. M. Curle-

REŻYSER teleWizjl łódz­
kiej poozuku;e samodziel 
nego pokoju sublo,kator­
skiego w ś1•ódm1eśclu. -
warun.ki do omówienia. 
Tel. 226-27 878 

szycia, konserwację 
przyjmę. Tel. 370-06 po_ 15 
SUKNIE ślubn;,, wieczoro 
we, do komunii św„ kap 
ki, pelerynki - wypoży­
czamy, Piotrkowska 253 

1022 G 

NAUKA A. Rymiszewski, Głów-I TELEWIZORY naprawiam 
notyc11mlast. Tel. 226-99 

.._ ____________ ~ __ ..., na 39 700 G 
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lll -PRACOWNICY POSZUKIWANI lff 
MAGISTROW Jnżynleróv. mechaników I od­
lewników, Inżynierów mechaników I odlewni• 
ków oraz techników na stanowiska: gł. me­
talurga, gł. technologa, starszych technolo· 
gów I technologów na obróbkę wiórową l 
technologię odlewania o:az starszych ko~· 
struktorów I konstruktorow oprzyrządowania, 
inżyniera elektryka I kalkulatora - przyjmie 
poważne przedsiębiorstwo przemysłu meta ]o­
wego o charakterze specja)istyc~nym w Ł~­
dzi. Warunki płacy do omowien1a. Oferty pi; 
semne nr 251-K kierować do Biura Ogłoszen, 
Piotrkowska 96. 251-K 

INŻYNIERA luh technika budowlanego względ· 
nie mechanika na stanowisko Inwestora, lniy· 
niera ze specjalnością tkactwa wełny. magi· 
stra ekonomii na stanowisko statystyka I tech· 
ników wykończalnlków na stanowiska mistrzów 
wykończalni oraz dozorców nocnych zatrud• 
nią Zakłady Przemysłu Wełniane~o im. J. Nie· 
dzlełsklego w Łodzi, ulica Kopcińskiego 31 d. 
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr \V godz. od 
7.15 do 15,15 Reflektujemy tylko na pracow­
ników mieszkańców Łodzi 173-T 

RZEM~ESLNIKA-BRYGADZIST~ z praktyką 
do kierowania pracami i rozliczeń brygady 
remontującej sklepy zatrurlni /\\HM-Górna w 
Łodzi. ulka Swierczewskiego 58, Warunki do 
omówi{'nia na miejscu. 208-T 

Gt.OW N EGO księg-owego z wyższym lub śred­
nim wybztn!ceniem. z odpowiednią prnktyką 
w księgowości. 4 techników budowlanych z 
odpowierlnią praktyką, technika do spraw od­
grzybiania budynków. pr7eszkni<H1eg-o w tym 
za kresie. do pracowni projekfowo-l<oszt'lryso· 
wej: 2 techników o specjalnoóci instalacji sa­

TEATR.I" 
skiego 16) „szczęśliwie REKORD (Rzgowska 2) :;;klodowsklej - dz. Gó.r-
slę skończyło" pr. USA „Deszczowa piosenka" na i część Widzewa (12 
dozw. od lat 18 g. 10, prod. USA dozw. od lat Przychodnia Rejonowa). 
12. 14, 16. 18, 20 16 g. 10, 12, 14, 16 (seans Szpital Im. M. Maduro-

TEATR NOWY (Wlęokow- 22.1. - jak wyżej zamknięty), 18, 20. wlcza dz. Polesie i 
skiego 15) g. 15.30 „Trzy 22.1. „Deszczowa plosen część Widzewa (11 Przy-
1lostry'', g. 19.15 „Pan KINA I KATEGORII k

2
:-" g. 10, 12, U, 16, 18, cho<inia Rejonowa). 

Damazy". 22.1. n1eczyn „ 
ny KINO LDK (Ul. Traugut- ROMA (Rzgowslca nr 84) 21, 1. 

ZAPISY na początkowe I 
zaawansowane kurs:v an­
gielskiego. niemieckiego 
francuskiego. rosyjskiego. 
włoskiego - dla dero· 
slych I młodzieży - przy, 
mu!!I ośrodki TWP, go­
dzina 17-19 Piotrkowska 
115. Andrzeja Struga 24 
oraz ZWTWP Piotrkow­
ska 68. godziny 11-13 
ZAPISY na kursy -masZ.v 
nopl.sanla. biurowości. !e 
kretariackie - przyjmuje 
Stowarzyszenie !>tenogra· 
fów 1 Maszynistek. l.ód:!.. 
Pl. Zwvcięstwa 2. telefon 
27R-16. Po ukończeniu ś·w!a 

POMOC domowa potrzeb ni!arn ych. gaz.. worl -1< 1nn liz. , c. o. - z U• 
n.><. Ul. żeromsklego 46 prawnieniami, 2 techników o specjalności in­
m. 7 778 a s!a lacji elektrycznych. inspektora do 5prnw 
roMoC-domowa-pat~zeb org<rnirncvjnych z kwalifi kacj~rni -: zatrudni 
na nat~·chmlast. Chojny zarnz Miejski zarząd Budynkow M1eszka!r1\ch 
Tetmajera 38. tel. 452-5~25 tódź-Sródmieście, ulica Piotrkowska JOO. Po-

POMOC domowa pilnie po dama wraz z życiorv~em n a lrży składać do 
sw'kiwana. A. Struga 29 referatu kadr I piętro, pokój 5 w godzinach 
prawa oficyna. II piętro od 7,30 do 14. 290-1( 

l\tALA SALA g. 2<l „Dwo ta 18) „Garsoniera" (pa „ .Jakobowsky l pulkQW Chlurgla: Szpital Im. 
je na huśtawce". 22.1. norama) prod. USA - nlk" prod. USA dozw. N. Barlickiego, ul. Kop-
nieczynny dozw. od lat 18 g. 14.15. od lat 16 g. 10. 12. 14, cińskiego 22. 

'l'EATR 7.1a (Traugutta 1) 17, 20. 22.1. FJ,imy krót 16. 18, 20. 22.1. „Salwa Laryngologia: Szp. im. 
g. 11 1 14 „Czerwony kometrażowe: 1. „wese o świcie" prod. radz., N. Badickiego, ul. Kop-
Kapturek", godz. 19.15 Je kurpiowskie'', 2. „Z dozw. od lat 16 g. 10, cińskiego 22. 
„Grunt to rodzin.ka". dziejów malarstwa poi· 12, 14, 16, 18. 20 OkuJistyka: Szpital im. 
22.1. ,,Kobieta w trud· sltiego" g. 15, 1~.30, 18 SOJUSZ (Nowe Złotno dr Jonschera, ul, Millo-
nej sytuacji" MUZA (Pabianicka 173) - ul. Platowco'l\'ll nr 6) nowa 14. 

TEATR JARACZA (Jara- „Ginąca preria" prod. „Czarodziejskie dźwl<:ki" Chirurgia I laryngologia 
cza 27) g. 11 i 15.30 USA dozw. od lat 7 g. 11 g. H, „Zywl bobatero- dzlecii:ca· Szpital Im Ko 
„Srebrne pantofelki", g. „Pożegnanie z bronią" wie" prod. radz. dozw. nopnlck!~j Sporna 3s-so 
19.30 „Dark Gl<>ry", 22.1. (panorama) proc1. USA. od lat 12 g. 15, 17, 19. ' • 
g. 15.30 „Strach 1 nędza de>zw. od lat 18 g, 16, 19 22.l. „Biedni ooracze", Z2. 1, 
lll Rz_eszy", g .. 19 „Ni· .22.1. „Pot.egnanle z bro prod. węg. dozw. od lat Chirurgia: Szpital tm. 
gdy me motna przewl- nią" g, 16, 19 1~ g. 17. 19 Biegański.ego ul. KnU!zie 
dzieć" PRZEDWIOSNJE (Zerom- SWIT (Baluckl Rynek 5) wicza 1-5. ' 

TEATR POWSZECHNY sk!ego„ 74) ,,Kryptonim •·1;1,Yla sobie świnka ma- Laryngolorla: Szp. im. 
(Obr. Stalingradu nr 21) Cicero prod. USA - Ja g. 11, „Ta.jemnlczy dr Pirogowa ul Wólc.zań 
g. 11 „Ja,<; i Małgosia" dozw. od lat 12 g. 13.lS, rewolwer" prod. ang .. ska 195. ' • 
g. ~po „Kwiaty łódz· 15.30, 17.45, 20. 22.1, „Pa dozw. od lat 1A g. 16. Okulistyka: Szpital im. 
skle . 22.1. nieczynny raso! św. Piotra" prod. 18, 20. 22.1. „TaJemnlC7.Y dr Jonschera ul Millo-

TEATR ROZMAITOSCI węg. dozw. od lat 12 g. rewolwer" g. 16. 18, 20 nowa 14 • · 
(Moniuszki 4a) g. 19 16. 18, 20 TATRY (Sienkiewicza 40) Ch!rur' ta t tar n ologia 
,,Lowcy głów" (gościn- STYLOWY IKIUńsklego 123) Program dla najml<>d- dzieci"c;. szpitat i/!i Kor-
ne występy M Malic Kwi l ·" d l l Al m kota" · " · • · ki ') 22 1 . - „ . eę en pro •, _po . szyc,: " a a , c;mk.a, ul, Armii Czerwo-

ei · · • nl:eczynny dozw. od lat 16 g. 14. „Dziwne puvgody ,Jam nei 15. 
O~~fETKA (P1otrlcowska 16. 18, 2b. 22.1, „Urze· nlczka'', ,,Niewidzialna ADRESY l GODZINY 

n tt ~· 16 „No,_ no, Na- cz.ona" pt<l'd. USA' - rny#1.", „Kot I syrenka". l>llZYJi;C wlecz<>rowej 1 li';...,; p• g. 19.!o „Kwiat dozw. od lat 18 g. 15.45. „MH l zając", „Chytry ~wlątecznef pomocy le· 
PINo~o· 22.1. nleczynna 18, 20.15 lis", „Sprytna mysz'', karskiej ( ple!i:gn!arskleJ• 

(Kopernika 16) Wl,OKNIARZ (Próchnlka g. 10. 11. 12, 13 l4. 15, • 
g: 12 i 17 „Jak krawiec 16) „Vera Cruz" (pano lff. 17, „Alba Regla" - Wieczorna ł świąteczna 
Niteczka został królem" rama) prod. USA dozw. pro<l. węg. dozw. od lat po~oc pielęgniarska u-
22·1· n!eczyn.ny od lat 12 ;:. 10. 12.M, 15 1fl g. IR, 20.lS d.z1;,la pomocy w ambu1a-

ARLEKIN (Wólczańska 5) 17.30, 20. 22.1. - jak wy 22.1. Program dla nal- ~orlum i w domu chore· 
g. ,;1 i 14 „Kasia i Ba- żel . mlodszvch g. 16, 17, ,o w dni powszednie w 
sla · 22·1·. ~; 17.30 „Ka- ZACHĘTA (Zgierska 26) „Alba Regla" g. 18, 20.15 godz. 1!1--24· W dni śwlą-
sia i Basia „Ul'Zec?.ona" prod. USA - teczne w godz. 7-24. 

OPERA (T. Nowy) g. 10 dozw. od lat 18 g, !O. KINA lll KATEGORII Dz., Sródmleścle - w 
„FausL". 22.1. (T. Nowv) 12.30. 1 ~. 17.30 ; 2o nl~dz1ele l święta od go-
g. 19 „Fontanna Bach· 22.1. „Nafta" prod. pel. l.ĄCZNOSC fJózefó~, 4Sl dzlny 7-24, w dni pow-
czysaraju" dozw. od IM · 16 g. 10, „Korsarze Pacyfiku I szednle od g. 18-24, ul. 

TEATR ZIEMI LODZ· 12,30, 15, 17.30, 20 1 II seria prod. radz. ;;otrkows.k.a 102. tele!on 
KJEJ (Kopernika nr 8) dozw. od I.at 16 g. 15, .il-BO. 
nieczynny. KINA n KATEGORII 18.30. 22.1. nieczynne Dz. Bałuty - w nie-

-- STUDIO (Lum11mby 7-9) dilele 1 święta od 7-2 w 

"'

• 'ZEA ADRIA - kino filmów poi „Kominlat•czyk" g. H. nocy, w dni powszednie 
'I-I skich (Piotrkowska ISO) „Amigo" prod. NRD - od 18 do 2 - ul. Snycer­

Pod gwiazdą fryg!j- c!ozw. od lat Ił g. 15, ska 1-3. tel. 538-79. 
MUZEUM RUCHOW RE- ~ką" dozw. od lat 14 g. 17.15, 19.30. 22.l. „Noc Dz. Widzew - w . nle-

WOLUCYJNYCH (Gdań- 13 30 lJi 45 18 20 15 szpiegów" prod. fr.-wl. dziele I śWięta w godz. 
ska 13) g. 11-17. 22:1.' „Piątka .;_ ullcy Bar clozw. od lat 16 g. 17.15, 7-24. W dni po~s?.ednle 
2~.l. nieczynne sklej" dozw. od lat 12 19.30 od 18-24. ul. Szpitalna ł. 

MUZEUM ARCHEOLOGI- g l5 45 18 20 15 CZA.JKA (Ul. Pionowa 18. !:el. 353-23. 
CZNE i ETNOGRAFICZ· DKM (Ń~wrbt 27) g. 12 Ko;hanówka) g. 13 1 ~.~ Dz, Górna - W nledzle 
NE (Plac Wolności l4) Niewidzialna ręka" „Niezgodne słonlątlrn . le i święta od godz. 7-2 
nieczynne ;:Noc szpiegów" prod'. „C1mro~zle.l~kl miecz" w nocy, w dni powszed-

MUZEUM SZTUKI (Więc- franc Ciozw o<! lat 16 prod. JUgosl. dozw. od nie o.d 18-2. ul. Piotr-
kowskiego 36) Wystawa g 16· 18 20 22 1 nie- !at. 10 fl. 15. 17, 19. kowska 269, tel. ł06·5S~ 
.• Wojciech Gerson" g. ~vn~e ' · •· ' 22.1. ,,Pół żartem, pól Dz. Polesie - w nle-
10-16. 22.l. nieczynne DWORCOWE (Dw. Kall- serio" prod. USA dozw. clz!ele I 4wlęta od !l!odz. 

MUZEUM HISTORII WU) ski) „Puegląd filmowy od lat IR g, 17. 19 7-21. W dni pow~zednie 
KIENNTCTWA (Plotrkow nr 7", „Sąd królewski". ENF.RGF.TYK (A1. Poli- od 18-24. Al. 1 Maja 24, 
ska 282) g. ll-18. ,,J,egendy mówią praw· technik\ 17. róg Fe1- tel. 382-98. 
22.1. nieczynne. dę" g. 10, 11, 12, 13, 14. ~ztyńsk!<>f{ol g. 11 Ze· Wieczorna t •wtąteezna * :/- * 15. 16, 17. 18, 19. 20, 21 staw ha1ec;,ek dla dzie- pomoc lekarska w dni 

ZOO - czynne f!.. 9-16 22.1. - jalr wyźej cl, „Skarb prod. pol. powszednie udziela porno * :f. * GDYNIA-STUDYJNE (Tu- dozw. 0~ la~ś~ódg. ~~: cy w ambulatorium i w 
PALM'IARNIA - czynna wlma 2) „Nie ma po- ,.Rosema:,ie rod NRF _ domu chorego w godzl-

g. 10-*18. " gr7.ebów w niedziele" ~~~.:,ró:d l~t 18• g. 17, IR nach 18-21, w dni śwlą-..,. * .prod. franc. 1o;,w. od •• ' · terzne w godz. 10-17. 
KLUB KAWIARNIA ZMS lat 18 dod. „T. Kulisie- ·-·1• nieczynne nr 941 Sródmletlcie - ul. Piotr 

(Staromlej<,!<'a). Dansing wicz" (pol.) g. 10, 12. '\IF.'i~ ~:~7~~~~ my~zv" !rnwska 102. tel. 271-80 
~· 16fi2~. 2 •. 1. Sal11 gier. 14 •. 16, 18, 20. 22.1. ja!c ~Slab.;,' pleć" prnd.' USA (dla dorosłych 1 dzieci). 

oto xy i brydz. wyzej . dozw otl, lat lR g. 15 Bałuty - ul. z. Paca-
HALKA (~~raw1ecka 3·5) 17• lll. 22.1• jalr wyżej ~owskfe~ 3, tel 541-96 

„Koncert g, 12. „Wrze 11 16 18 2ó (bez po·ran .dla dorosłych 1 dziec!). 
lł'q!!itOWQ §leń" prod. pol. d-0zw. k~l · · Widzew - ul. s 7,p!tal· 

W GMACHU MUZEUM 
~d lat 14 „g. 16, „w środ 'POT.°F.'H'•: f1"ornRl~kie1 37) na 6, tel. 271-sa (dla do­

u nocy prod. USA „D71„wczet.,_ w mundur ro~łych I dzieci). Pomoc 
BISTORU WLóKIENNI- dr,zw. od lat 18 g. 18. k~ch" .prod NRD tfozw. wieczorna godz. 18-21. 
CTWA - przy ul. Więc 20.15. 22.1, „Piotruś Pan" · H 18 p 1 kowsklego 36 - wysta- prod. USA dozw od I.at nd lot l4 ft. 14. · · 0 esie - Al. I Maja 24 
wa tkanin drukowa- 7 g 16 rn D~m w ?O. au. - jak wytej g. tel. 382-98 (dla dorosłych 
nych i malarstwa An- d7.leinlcy will,;~eJ" l6. 'l8, ?-O l dzieci). 
ny Fiszerowej. Wysta- czech. dozw. od· lat P[4 * :Jf. * Górna - ul. Lecznicza 6 
wa czyni;a jest rodzien I!. 20 PRZF.DSPRZEDAŻ bile- tel. 427-70 (dla dorosłych 
nie, procz poni;,dzlal- "1f ODA GWARDIA (Zle- •ów na 2 dnl naprzód 1 dzieci). 
ków w go-Oz. 11-18. lona .„ 2) „Ogniomistrz do kin: „R~ltvk", •. Po· Poradnia przy ul. Piotr 

CBWA (Piotrkowska 102~ Ka.len prod. PO\ dozw. lnnla", „Wl~I~". „Włók· kowsklej 269 udziela po­
Wy•tawa: Malarstwo 1 od lat 16 E(. 10, L..~o. 15 nlarz", „Wolność" od- mocy dorosłym mi~zkań 
i?raf1ka 17.~0. 20 (pana.rama) hywa sie w spPclalnej com byłe; dzielnicy Ru-

SALON FOTOGRAFllO 22.1. - jalr wyżej kasie kina Baltyk" óa w dni powszednie w 
l'..'rF (Andrzeja Strul(a 2) ODRA (Przedr,~lni.iw'!a 6Rl (ni. Narutowl('z~ 20) w ~odzinach 111-22. 
'V;7't.awa iotografil<i Ed fi. 1~ .• ~,udk„ o.~. lat 14 ~ni pow~•.ednle w go-
warda Hartwiga. „Dorośli I dzieci prod. dzinach 12_ 17. Nocna pomoe lekarska 

jugosl. d07.W. od lat 1~ dl.a m. Lodzi udziela po· 
g. 17. 19. 22.1. - Jak wy Uwaga! Repertuiir spo- mocy w domu chorego 
i.ej (bez poranku) rządzono na podstawie <Jla osób zglaszaj11cych za 

OJCA (Tuwima 34) „Ulica komunikatu Miejskiego clic-rowanle po godzinach 
Graniczna" prod. pol., Zarządu Kin. orzyję~ przychodni rejo-
dozw. od lat 12 g. lR. nowych. 

NINA 
KINA PREMIEROWE 

BAr.TYK (Narntowlcza 20) 20. „.fhytry lis" g, 16· Noena pomoc IE'karska 
„Smier<' czyha na star- 17, 2 •. 1. nieczynne Alp TE H, f orzyjmuje z"!!oszenla te· 
cle" (panorama) prod. POPULARNE (Ogrodowa rw iefonicznie od J?Ocl7.. 21 do 
ang. dozw. od 1at rn g. 1Rl „Mall'ńka" pr. bull!. 6 na nr tel. Oł-H. 
IO. 12, 14. 16, 18. 20 dozw. od lat U g. 15. 21. 1• 
!2.1. - jak wyżej 18 20 Piotrkowska 193, Armil SiMzib!I nocnej pomo-

POT.ONTA <P'otrkowsk• 22.1. nieczynne Czerwonej 53, Zgierska 63, cy lekarskiej jest Stacja ł 

m. 13 998 

dectw11 oraz dyplomy 
kwalifikacyjne 78 K 
NOWOCZESNY krój a· 
brań damskich. dzlecle­
~.V<'h opanujesz ~z:vbko. 
pod f!WarancJa <'lp~tento­
wanym wyn;ilazklem mt-
9trz:vnl Mechlińskiej. Na­
wrot 32 205GO G 

GO~POSIA do lekarza po MONTEROW wodno-kan11lizacyjnych I c. o .• 
tr7.ebna. Warunki bardzo spawaczy, monterów elektryków, mistrzów I 
dobre. 7.g!oszenta Rewo· kierowników budów na roboty instalacji sani-
lu('ji IP05 r. 4 m. ff (cala t 
niedziela. dni powszednie tarnych i elektrycznych do pracy na erenie 
po 17) 980 G wojf'wórl7tw11 łódzkiego zatrudni zaraz Przed­
FltYZJER meskl-noszuku siębiorstwo Róhót Instalacyjnych. Zgłoszenia 
ie pracy. Oferty .. 961' przvjmuje d7.iał ..:konomiczny Łódź, ul ica ~o­
~~~r~9 Ogłoszeń Pio~~~o~ woiki 247„ barak nr 2 w godz. od 7 do 15. 

SPótDZJELNIA PRACY 

„BUDOREMONT" 
w l.ODZI, Ul:„ KS. BRZóSKI 11 

przyjmuje tamówienia 

na roh 1962 
na budowę oraz wykańczanie domków 

jednorodzinnych . z materiałów własnych I 
powierzonych. 197-T 

1••··················••& 
WYKONAWCY 

urząd.zeń 
wenty lacy,jnych 

poszu hu.ie 
Spółdzielnia 

Pracy !-{ra wieckiej 

im. St. Zuchowskiego 
w Pabianicach 

ul. Warszawska nr 12'1. 

Urzątizenia wentylacyjne powlnny być wy­
konane z materiałów wykonawcy I wg po­

siadanej przez sp-nie dokumentacji. 
Wykonawcami mogą być przedsiębiorstwa 

państwowe lub spółdzielnie pracy. 
Informacji udziela zarząd sp-ni. 

Termin wykonania prac - do 30 czerwca 
1962 r. - łub ustalony priez strony - w 
wypadku uzasadnionym. 261/K 

·Pani prof. HELENIE PODS~Dl<OW­
SKIEJ wyrazy gl~boklego w1półczucia 
i powodu śmierci 

" MEĘZA 
~kladaJ4 

M 

W dniu 19 stylrnll.l.a 1962 r&ku zma.rł 

mgr inż. 

Jerzy Podsądkowski 
ęta.rgzy wykfa.dowca rysunku terhniC'Zllego 

w Politechnice Lód-z;klej. 
W Zmarłym tracimy di>brego kolegę, 

sumiennego pracownika I odda11ego 
pr.zyjaclela mlod'Zieiy. 

REKTOR I SENAT 
POLITECHNJKI LODZKIEJ 

W d.n.łu 19 styCT.nla 1962 roku zma.rł 

• • mgr 1nz. 

Jerzy Podsędkowski 
starszy wYkla.dowea Kated!l"Y Czę~ci 
Maszyn Pi>litechnlkl Lód-ikiej, klero~-nlk 
z.a.kła.du Goometrii Wykreślnej I Rysunku 

TecbniCl'1lllego. 
W Zmarłym tracimy wybitnego spec,ja­

l :stę, wycbo·wa.wcę I przyJaciela mfotbie­
a.·kademickiej oraz wyS-Oce cenionego 

k1>legi:. 
DZIEKAN i RADA 

WYDZIALU 1\fF.CH/\ Nff"7,VF.GO 
POLITECHNIKI LODZKW.J 

UU •H !&WP 

Dnia 19 stycznia 1962 
najukochańszy, najlepszy 

roku zmarł nasz 
mąż I ojciec 

S. t P. 

Jerzy Podsędkowski 
magister lntynler 

Wyf)rowadzenle najdroiszych nam 
r:włok odbędzie się w poniedziałek, dnia 
22 stycznia br. o godz. 16 z kaplicy 
cmentarza katollckie~o na Zarzewie. 

ZONA, SYNOWIE I RODZINA 

1093-G 

Dnia 20· stycznia 1962 roku izmarl 
opatrzony św. sakramentami, przeżywszy 
lat 78, nasz najukochańszy mąż, ojciec, 
teść, brat I dziadziuś 

S. t P. 

Józef Szulc 
Eksportacja zwłok 1 domu lałoby 

przy ulicy Przybyszewskiego 36 nastąpi 
dnia 23 stycznia br. o godz. 10,30, do 
katedry św. Stanisława Kostki, gdzie 
odprawiona zostanie msza św. żałobna. 

Pogrzeb odbędzie się te.(!oi dnia o 
godz. 14,30 z kośdoła na cmentarz na 
Zarzewie, o czyrr zawiadamiają 

ZONA, CORKI, SYNOWIE, SYNOWA, 
67) „Czv<t~ nlE'ho" prod "''ONIER (Franrl<;i.kańsk~ Plac Wolr:ości 2, Plac Po Pcgotow!a Ratunkowego ł 

DYREKCJA, ~ADA PEDAGOGICZNA, 
KOMITET RODZICIELSKI ORAZ 
MLODZIEZ Ili LICEUM OGOLNO­

KSZTAŁCĄCEGCJ im. T. KOSCIUSZKI 
I 109-G 

radi„ dn>w. ocl lat !A. 31) .,Królcwn.*- I oslolek" koju 3, Rtgowi;lła ~I, l"l!. ~ odzt.. ul. &i<tnk!ewi· J. I 
11. IO, 12.30, !5; 17.30, 20 g. 11. „Mtleza,ce ślady" Gdańska 23. -~ ·cza 127, f. •••••••••••••••••••BllllJI 1113-G ZIĘ'.C l WNUC7.:KI 
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Finały 
przy siatce 
drużyn chłopców 

Chamonix 

fina1owe spotkania turnieju 
.<>:atkówiki ZMS i „Dziennika 
Lód2ildego" drużyin chłopców w 

gru,pie s:zlkół podstawowych ro­

ZPgrane zostaną w 1POOiedzi.ałe1k 

i Zakopanem 
walka o tytuły mistrzów świata 

W polo'l-vie lutego ro·zegrane 
zootaną w Zakopanem i Cha­
monix nareiarskie mi.str?..-0stwa 

Mecze odbędą się w :pawHo- świata. We Francji bQdą sta-r-
nie RTS Wid.zew, a rozpoczną to-wa.U specjaliści zjazdów i 
o god:-.. 14. .slalomów, a w Zako.panem sko­

W~·znaczon.o cZJtery SJPOtkania, 
ktu~·e rozegrane zc.'ltaną w n<1-
stępującej kolejności: Szilrn1a 
nr 96 - Szk<Jła nr 154, Szikola 
nr 156 - Szkola nr 14. Po 
1n·zerwie przezmaczonej na od­
poczynek w nastę.pnych dwóch 
meczach spobkają się drużyny: 
S7.Jrnla nr 96 - Sz;ko1a :n·r 156 
i Sz.kola :n:r 14 - Szkoła m 156. 

23. I. - 2?. I. 

ków i biegów o trasach typu 
norweskiego. 
Podział do.konanny przez kie­

rownictwo FIS na konikuren.­
cj e alpejskie i kla.syczne po­
dyktowany został wielu wzglę­
dami. Przede wszy.st.kim nar­
ciarstwo propagowane przez 
,.alpejczyków" diame·tralnie róż 
ni się od talk zwanego narcia·r­
stwa nocweski-ego, czyli kla-

lJY łódzkiej lelewizji 
WTOREK - 23. I. 6% B, 

17.~0 Program dnia (Lódź lok.). 
17.0.; Program dla dzieci 1) „Mi~ z 
okienk-<1", 2) ,.W świecie fizyJci" 
(W). 17.'.Xl. „Wakacje z piosenką" 

odc. IV film prod. ang. (W). 
13.25 Program muzyczny (Z Pozna­
nla) „Feliks Mendelssohn" - pro~ 
gram z cyklu: „Sylwetki komr.o­
;,y\orów" (Pozrnań). 18.55 „Z ka· 
merą u J?rzyjaciót" rep. film. (W). 
rn.10 ,.Zamarle miasto" - film 
krotkom. prod. francuskiej (W). 
10.'.lO - Dziennik telewizyjny (W). 
:o.oo „\Vspomnienia o gwiazdach" 
- program filmowy (W). 20.30 
.. \\'11zyscy jestesmy sędziami" (\Y). 
21.;}(J OSta.tnie wiadomości (W). 

SRODA "'" 2ł. I. 62 R. 

dzieci: „Książki c:zek<iją n.a Cie­
bie" (W). 18.20 „Nie tylko dla 
pcń" - magazyn (W). 19.UO p,·o­
gram muzyczny. Recital śpiewa­
czy artystki rad7Jeckiej Goar Gas­
pari<il!l cW). 19.30 Dzienni!< telewi­
zyjny (W). 20.00 „5 pytań o Biesz­
cz<idach" - progr. Tadeusza Ko­
Jińskie11:0 z cyJ<lu .. Fakty i poglą­
dy" (W). 20.35 Teatr „Kobra": 
.. Zbrodnia na konkurs" widowls­
l<O sen.c;acyjne wg Noel RAn<loma 
(W). I 21.45 ostatnie wiadomoś·~i 
(W). 

PIATEK - 26, I. G2 R. 

16.45 Program dnia 1 tygodnia 
(Lódź lok.). 17.00 Program tygodnia 
(W). 17.15 „Spojrzenia i opinie" 
(Łódź lok.). 17.50 „Z<lma.rz,nięte 
rytmy" - progr.am rozryw·kowy 

10.00 Program dla szkól (dla (Poznań). 18.20 „Znak Zorro" 
l>:i•.s VI-VII): Fizyl<a Cykl: ,.Lu- Cilm seryjny - odc. IX pr<Xl. USA 
cizie I m<>szyny". Temat: „Kola i {W). 13.55 Antykwariat Wszechnicy 
kót!ca" (W). 10.39-16.30 - Przer- TV (Kraków). 19 .30 Dzienni!< telc­
wa. 16.50 Program clnia (Lódż lok). wizyjny (W) . 20.00 „Wasz są5iad" 
lfi.55 ,.Klub Mysz.ki Miki" _ film - progi-. publicystyczny Konrada 
(W). 17.40 Program dla dzieci star- Grudy (W}. 20.30 „Jak zabawa to 
szych pt. „Wiem wszystko 0 sa- zabawa'~ - progr. dla . mlod?.ieży 
m-ilotach" telekonkurs (Katowice). (W). 20.oO ,.Spotkamy się w ope-
18.20 ,.Kino krótkich filmów" (W). I rze" - Grz<i'.gorza Laso1y (W). 
16.55 Wszechnica TV: uGOY•" - 21.15 „Do rodZlCÓW 1 wycho\vaw­
progr. z cyklu: „.JaJ.< patrzeć na ców_'.' - progr~T? WJ4 scenarlt1-.za 
cl :ielo S7.tuki'• _ przed kamerą Zofl! Doreszo;'cJ C\V). 22.00 Osta-
ooccnt ctr Jan Blalostoclci (\V). lme w1adomosc1 (W). 
19.:lo Dziennik telewizyjny (W}. 
20.00 „Kalim i krzyżyk" - tele-
t11rnl ei (W). 20.30 „Peryskop" mi>::;. SOBOTA "- 27. I. 62 R, 
akttrnlności ze świ<<ta (W). 21.00 „5 
łusek" - film fab. prod. NRD 
dozw. od lRt 16 dubbin'.( (W). 22.15 
Ostatnie wiadomości (W). 

CZW ARTEK - 25, I. 6Z R. 

10.00 Program dla szkól: {dla kl. 
V-VII) Języl< polski. Cykl: „Syl­
wetki wielkich ludzi". Temat: 
,.\Var-s7 .• aw.a Bolesława Prusa• 1 (\.'il). 
10.3~-16.45 - Przerr-wa. 16.45 Pro­
~ram dnia (Lódż lok.). 16.50 .,Mic;-
07.'/ Odrą I Obrzycą" - program 
r<'P.lcnalny (Po7,n<iń). 17.20 PKF 
(W). 17.1Q „Porady praklyctz,nc" 
(Lódż lok.). 17.50 Program dla 

11.00 Program dla szkól'. Dla 
kl. V. Biografia z cyklu: „PoznHj 
twój Jj:Taj". Temat: „u górników". 
ll.30-15.55 Prze.rwa. 13.55 PTogram 
rlnia (L). 16.00 Reportaż z Muzeum 
Broni na I{(emlu (Mosl<Wa). 16.43 
PKF (\V). 17.10 Konkurs 5 mln. 
(dla szkól podstawowych) (W). 
18.10 A co dalej? Program dla 
dzieci najm!odszych (W). 18.25 
„Klaps" (magazyn aktualności fil­
mowych) (L. ogólnp.1. 18.55 t:oz· 
rnowa z pisarzem .Janem Br1.c~ 

chwą. 19.30 Dziennil< telewizyiny 
(W). 20.00 „Mamzelle - Ni1oucl1-e" 
- operetlrn F. Hervce (W). 2Z.30 
O"tatnie wiadomości (W}. 

eycznego. „Al pe:j czy!kom" p<J­
trzebne są strome stoki i !ko­
lejki linowe, by mo.gH łatwo 
dostawać się !t1a .szczyty gór, na 
miejsce stadu biegów. Zgoła 
inaczej jest z klasykami. Im 
\\')\<>tarczą tereny podgórskie 
skocznie. Trudno je.sit powie­
dzieć, który z tych ikierunków 
jest bardziej atrakcyjny, zwła­
szcza że skoki cieszą się nie 
mniej.>zyn1 powodzeniem u tu-
1·ystów oglądających t<J wido­
wisko, niż biegi zjazdowe czy 
slalomy. 

Nie jest dziełem przypa<lkm, 
%e vv Zakopa.nen1 r-0z.egrane zo­
staną ko1nkurencje klasyczne. 
N.a.rciar.s.two poli;:kic ze wzglę<lu 
na misze i>clożenie geograficz­
ne nie ma możliwości rywali­
z.o~rania z narciar.c;t we1n Fran­
cji, Szwajcarii. Austrii lub 
Wioch PQ6iadai<icymi przepięk­
ne trasy 7.jazdo·we w Alpach. 
N2.o.ze szlaki z Kao.proweigo 
vVierchu są krótkie i elemen­
tarnie łatwe. Pozo.51tają więc 
t·.'Jko tr<i"Y nonve.<ikie i .skocz­
nia na Krokwi. 

Dokonany pod:óa1 przez FIS 
na konkurencje alpejskie i nor 
we"°kie nie wy.klucza b~•nRj­
mniej możliwo1'ci brania ud~ia­
lu v.:r inl~trzo.,stwach organ zo­
wanych zarówno w Chamonix 
iaik ·i w Zakopanem. Wiemy 
np.. że ·w1osi zgło-<;ili .s.woje e­
ki ov i tu i tam. To l'amo do­
tyciv Francji i wielu innych 
oaństw. My '!1atomiasit od !kil­
ku la.t postawiliśmy wyraźnie 
na sZJko.len;e zawodiników w 
konku1·encj8Ch kla.«ycznych. W 
Polsce powinni być dobrzy 
skdt:zk-0-wie i biegaC'ze. Wskazu­
ją zresztą na Io tradycje na­
,<;z€go narciar.0.twa. Wysta.rczy 
prz;vr,.omnicć kil:ka nazwisik n~ 
oo•twicrdz0nic 1:ej tezy. Asami 
koJJ.kurencji klasycznych byll 
w swoim cza.<;ie tacy zawodni­
cy. ja.k: Br. Czech, Pol:mko·wa. 
Ma.ru,sarze, Motyka, Sieczka. 
Hryniewiecki, Groń i wielu in­
nych. Siadami tych sławnych 

imprezy 
sportowe 

NIEDZIELA, 21 STYCZNIA 
KOSZYKOWI-i\. II liga m()ska 

Start - AZS godz. 11, sala Star­
tu przy ul. Tcre'y na Julia'Tlo\"ie 
i L1{S - Widzew. godz. 11 ut. Za 
1;:ni.na 82. I<1asa A: LKS - Czarni 
(K11tno) godz. 13.30 ul. 7.akątna 82. 

II lil(a żeńslrn. LKS - AZS, 
godz. Il. s.ala MDK. 
SIATH:o-~vKA. Li~;i okrę~o\v.a 

A:t.S - Unia (8kierniewic.e) godz. 
l2.:<0. ""la MDK. 

1 
LYŻ\\'IARSJ:'~··o. Mistrznc::t \Va j u 

ninrów okrequ v.;ars7R'.vsk1c~o V•l 
jcźd,'c szybkiej godz. 8 w parku 
na Zdrowiu. 

Koszykarze ŁKS zwyciężyli 
ale nie zachwycili 
Lódzkie zespoły koszykówl<i 

rozpoczęly wczora i rund~ rewan­
ZO\Vą rozgi'Y\VCk o n1istrzost\Vo 
n ligi męskiej. w Lodzi odbyty 

' się 2 mecze. w ktorych LKS zmie 
rzyl się z AZS, a Start z Widze­
wem. W pierwszym s.potkaniu 
zwycięstwo odniósl LKS 77 :63 
(30:21). Mimo tego sul<cesu poziom 

narciarzy powinna 
sza mlcdzie:ż.. 

kroczyć na- gry LKS pozostawia wiele eto ży-
czenia. zwycięzca grał ospale, nic 

Jest gd:zie trenować. Są ws;pa 
niale trasy na Podha.tu, na 
Sląsku i w Kar'konoszach, a 
na"'vet w Białositockiem w Su­
pra.'llu. Narciarstwo nizirme po­
winno do.starczać do kadry na­
rodo•wej biegaczy, a SląEtk i 
Zakooane stanowić bazę sportci 
wycz).nowego w konkurencjach 
kla.s.yc:z:nych. Obecnie nie mo­
żemy narzekać na brak wspa­
nialych ekoczni w Zakopanem, 
Wiśle, Szczyrku i w innych 
miej.".cowościach podgó.rskich. 
Narciarze mają więc gdzie ska­
kać· i biegać. Ostatnio przesta­
li narzekać na bra1k .siprzętci 
sportowego i doc~tatecznej iloś·· 
ci startów w .silnej konirn:ren­
cji międzynarodowej. 

Mistrzostwa świata w Zako­
panem poprzedzone zo.<;taną 

mistrzos•t wami Polski w konku­
renciach klasycznych. Na pod­
staw-ie wyników i obserwacj; 
trenerów ustalone zo.s.taną .skla 
dy reprezentacyjnego zespołu 
na FIS. 

Zawody w Chamonix ro7-egra­
ne zostaną w dniach ~-0-18. !I. 
tak, że oficjele i dzienni.karze 
bezpośrednio z Francji będą 
mogli przyjech8ć na początek 
batalii w konkurencjach lda­
sycznych do Zakopanego. I 

J. NIECIECKI 

mógł się zdobyć na ro.zwinięcie 
odpowiedniego tempa. a co naj­
ba·r-dziej rzucało się w oczy, to nie 
celność rzutów do kosza. 

Jedynym zawodnikiem, który 
gra! na odpowiednim poziomie, 
był Jabłoński. Na tle niezadowa-

Boston 
ustanowił nowy 

rekord św!ała 
LONDYN. W Aucikła.nd 

(Newa Z~la.ndia), od,byly sd~ I 
miętl-,;yna.rodowe za.wody lcik­
kc?.tletyczne, podcrz.as kfórych 
reko:rcl-zi9!a. świata w skoku 
w <ia_!, I'.aLph Boston. usta.n<J­
wil nowy 1·ck.()rd świata. 

Boston uzyskał odlegfość 
8 m 28,l cm. 

Pcprzed.ni Micjalny rekmrd 
świata wynosił 8 m 21,1 cm 
i ustanowiony ZOl..,.tal w 1960 
rr.ku. \V meczu lckkoa.tlmyc1z­
nym ZSRR - USA, kwry (}d­
był się w Hpcu 1961 !'odm w 
Mookwi-e - Boston sk<Jcu:yJ 
8 m 27,4 cm, a.Je wyniik ten 
nie "łlOS·tal .jest.cze zatwier.dizo­
ny przez Mi-ędzynaro·rlMva, Fe­
deirację Lekkoa.tletycznĄ. 

Hujmlodsi plywucy 
na słupkach startowych basenu MDK 
Jesteśmy na oo dzi<>ń świadka­

mi różnych imprez organizowa­
nych dla seniorów, znacznie na-

tomiast n.adziej zd.•17-" się, ł..e za­
rządy klubów lub związków po­
święcają uwagę mlodzieży, 
zwlas«cza tej, która nie osiągnęła 
jeszr.ze wieku juniorów. Toteż z 
prawdziwą prz:v.femnością przyję­
liśmy do wiadomości, że Lódzki 
Okrt;gowy Związel< Plywacki po­
myslal o potrzebach najmtodsz.e­
g-0 i>okolcntR i postano·wn urzą­
dzić dlai1 specjalne zawody, 

Komunika! 
Klub Młodego Dzfałacza Sporto­

'veg-0 zavvlad.a.mla członków, że -...ve 
wtorek., 23 bm., o godz. 17, w Ha­
li Sportowej (wejście od ul. W,or­
cella) odbędzie się spotkanie z 
przedstawicielami sekcji bokser­
skiej Gwardii. 

Imprna pomyslana została tak, 
żeby udział. w niej m<>.~li )''Zi~ć 
chlopcy i dziewczynki w wieku 
do lat 14 z tym, że podzieli się .ie 
na dwie ~rupy. Dzieci w wieku d-0 
lat 12 startują w wyścigach na 
dystansie 25 m, a w wi-eku 13-14 

-
liga anaoelska -zakład>' m S na dzie1i 

1962 r.; 
Birmingham - Ipswieh T. 
Blackburn - Nottingham 
B!ackpool - Walverhampton 
Bolton - C~.rdiff City 
Everton - Leicester 
Fulham - Sheffield Wecl. 
l\Ianchester City - Arsenal 
Sheffield Utd. · - Chelsea 
Tottenham - Manchester U. 
West Bromwich - Burnlcy 
":-est flam - Ast.on Villa 
Xewcast!e U. - Huddersfield 
Walsall - Preston 

20.r. 
lat na dystansi.,, liO-met.rowym. 
Wyścigi p~zcprow.adzonc btldą we 
wszystkich stylach. 

rl Zawo-dy powyższe o-Obędą się w 
7:2 basenie I\JDK w prz:\'szlą niedzie­
l:! lę, ~ hm., o i:<>dz. 16. . Zapis7 
3 :Z prz:--Jm·o"·ane bGdą w dniach ,4 
o:~ i 25 bm., w godzinach 17-18, w 
3:2 bnlu 1'\IOii. . Zglos1..one d-0 za"•o~ 
:~:1 dów dzieci muszą wykazać się 
2:21 aktualnym 7..aświad{'7...Cnicm Jekar-
1 :1 skim '° s1-anir swegQ zdro-·wia oraz 
2:0 przedstA.w!ć lc"itymac,ję szlcolną. 
1:1 Dla zw;vci<;zców organi7...at.orzy 
2:1 przeznaczają nagrody i dyplomy, 

lającej gry LKS, przeciwnik )ego 
zaprezentował się dobrze. Naiwię­
cej punktów dla LKS uzyskali: 
Kargul (iO}, Jablońsld (16), K. 
Drążczyk i W<ilczyk (po 12) oraz 
Kaczmarow (11). W AZS nato­
miast najwięcej punktów uzyska! 
Kolczyński (24), a następnie Gra­
lak (20). Ploszewskl (13) i Szy­
mański (7). 

w dr-ugim meczu Start tylko do 
przerwy okazał się równorzęd­
nym pr>..eciwnikiem dla Widze. 
wa. Pierwszą polowę zawodów za 
kończy! z pt·zewa~ą 2 punktów: 
25 :23. Po przerwie jednak daly 
się zauważyć brak! kondycyjne 
zesp-olu ! silniejsi fizycznie koszy­
karze Widzewa przejęli inicjaty­
wę, kończąc spotkanie z przewagą 
17 punktów. Wynik meczu &l:H. 
Najwięcej punktów dla zwycięz­
ców uzyska! Markowski (22). dJa 
Startu Wypustek i Syrowieckj 
(po 11). 

• • • W meczu o mistrms•wo m liErt 
siatkówki męskie.I St„rt pokonał 
Rudzki KS 3:0 (15:7, ló:l3, 15:4). 

Łodzianin 
Scibiorek 
zbiera laury 
pod piramidami 

KAIR. Ó.'>my eta•p ko-
larnkiego wyścigu dookoła 
Egiptu wygrał Polak Jan Sci­
bic,rek. Pr?.-ejechal on trasę 
długości 80 km, prowadzącą 
z Port Saidu do I.smaili. N3. 
mede Polaik uzyskał czas -
1:48,25. Drugie miejsce zajal 
zawodnik NRD - Frank 
1:48.55. W takim .wmym cza­
sie &.i{lasyfik<Jwanych oostalo 
jeszcze czlerech da ls:zych za -
wodników: Gubijan (.Jugosła­
wia), Henryk KO'\<'a1ski 
(CRZZ), Fe&<>ler (NRD) oraz 
Stani.sllaw Kowalski (CRZZ). 

Pierwszy mt!cz ligowy 
LKS-Gwardia 
~ bm. odbyla Ili~ w Warsza­

wie narada przedotawicieli klu­
bów I i II ligi piłkarskiej. 

Jednym z najważniejszyC'h 
punktów obrad bylo przedstaw'e 
nle termlna 1·z.a roz.gry~ ek lia:o­
wych w 1962 r. 
.Piłkarze po raz pierwszy wy­

biegną na boiska Już 4 marca, 
by rozegrać m~ze 1116 finału 
Pucharu Polski. Boje ligowe roz 
poezną się 11 marca. 

W pierwszej kolejce rozgrywek 
ekstraklasy spotkają się: I gru­
pa Logia W-wa - Stal Sosno­
wiec, Cracovia - Ruch Chorzów. 
LKS Lódż - Gward!;i Warsza­
wa . Zespól Górnika zaorze pau­
zuje. 

II grupa - Odra Opole - St<il 
Mielec, Lechia Gdań•.k - Wisł'ł 
Kraków. Polonia Bytom - Lech 
Poznań. W tej grupie pauzuje 
Arconia Szczecin. 

Rozgrywki w grupach maja 
.<ię zakończyć 21 C'Ze1·wca. Mistrz 
P0l,ki znany bedzie 12 si~rpni8. 
W tydzień pó7.nie1 roznoczn<1 ,;ie 
ligowe «o0'11<:ania mistrzowskie 
sero-nu 1062-63. 

• POWIEŚĆ „DZIENNIKA" O POWIESĆ „DZIE!::t-:lKA" ® POWIEŚĆ „DZIENNIKA" e POWIEŚĆ „DZIENNIKA" „ POWIEŚĆ „D7-IENNIKA" e POWIESC „DZIENNIKA" 

MANFRED GREGO~ (13) 

Tłumaczyły: 
.f'JMTLIA BIELICKA 
i TERESA JĘTKIEWICZ 

- Prędko po.szJ.o ! - Rudi wykrzywił twan 
w usmiedrn. Na.gie wyciągnął rę.k<i do Mi­
chała. 

- Bądź dla niej dobry! - pc·wiedzial. 
l\.1ichał ociągaj.ąc się nieco ]'XJdal mu r<'}kę. 
Ru<:li wstał. Zwrócił się do Urszuli. Przez 

chwilę twa.rz jego robHa wraże.nie sta.rej 
i o.mulnej. 

- Jc.śliby.~ mnie pot.rzebo>Yala - jestem co 
<!zień o piąte; po poludniu. Tuta]! Za.pam:ę­
taj to oobie„. r ty ta:kże! - zn„bil ręką ruch 
w kie,runku Michała. Potem długimi kroka­
mi od."17,e<l ł. 

Na czoqe Michala 1.lkaza.Ja się pion<Jwa 
zma:rszczka. 

- Czy on ciebie mial? 
- Nie - od:pa•rla Ur-szula. 
- Ta1k niyslalem. Ale cię lubi. 
- Owszem - przyznała dzi.ewczyn.a. - Tak 

mi się zdaje. 

- Morn·wy chłop. co? - :pn~vicdział Michał 
w zamyśleniu. - Ale postawił na fahs.zywego 
ko'l1ia. 

- A ty stawinsz na wfościwego? 
- ,Jasne! - rzerk1 za.sik<JCZ-011.V. 

Podczas gdy Mkbal przywo1ywał kelne1rkę, 
Urszula patrzala przez okno. Nagle w7dryg­
nQla .się przernżona. Za s;;ybą pop wila s.ię 

na ulanie·k .~okundy szczupła, blada twarz. 
I zaraz 7.ni,knęla. 

- PoH! - powiedziala Ur.sztJla bezdźwięcz-
nie. I nagle zwrócila się do chlopca.. 
Chod7.m.v stqd, Michal. Pro.<i7.t: cię! 

- Skąd taki gwalt'! Chciałem się jeszcze 
ciegoś na.pić . 

- Nie. Pl'O•'>Zę cię! 
Micha1 ws.tal i zaplaci1. 
- Na.<>tępmym ra.zem Ldźci0 do tylnej saJ­

iki. - Dzicwczvna w o·bci&lym czarnym 1;,1we­
tirze mńwila t-0inem poufnym. - Rudi za wa,s 
zan;czvł. 

- Aha - m.n1.kną1 Michał nic bardzo ro­
zumieiac. Powrócił do stnlitka. 

- Slucha.j - powiedziaia Urszula . - Tam 
jest człowiek, z którym nie chciałabym s!ę 
sporkać. Nie je.sitem szczególnie lękliwa, ale 
jego .sir; boję. 

- Kto to taki? 
Zamyślomt lwarz Urszuli ożywila się na­

gle. Dziewczyna roześmiała się. 
- Ach, widzc upiory! Znaczmje ważniejsze 

jesit: gdzie ja będę spała? 
- U nas! - odp<J•wiedz1ał Michał ooz wa­

hania. 
- Chyba mnie dobrze zrozumiałeś? 

- Naturalnie. Zaczerwienil .się lck'.ko. 
„.Ja,ka ona jest cholernie rzeczowa" - po­
mvślal. 
Pomógł jej włożyć plaszcz. Tę uprzejmość, 

do ja:kiej nie przywylkhi, odczuła ja•k poda­
rek. Kiedy wychodzi.U, jej pewno.'§ć sieb,e 
na.gle ziniikla. 

- Pro.szr; cię, rozejrzyj się. czy nie .stoi 
tam ja.kiś mę7czyzna. Jest wysoki i blady. 

Micha·l pokręcił głową. ale wyszedł na ult­
cę i rozejrzał się do-kola. 

- JaJk okiem sięgnąć nic ma żywej duszy. 
Przeszli ka-walek do postoju taksówek 

Chwilę później od domu oderwal się cień 
wolno podążył za nimi. 

- Nic masz się czego l:>ać - mówil Michał 
w ta:ksówce. - W każdym razie, jeśli ia 
je..-,tem p.rzy t<:>bie. 

Urs,zula milczała. 
- Cie.kaw Jestem - zasitanawial się Mi-

chał - co bqdzie z moją maLką. 
- Dlaczego to r-obi? 
- Zaczęła, kiedy on odszedł. 
- Twój ojciec? 
- Taik - odparł zwięźle Michel i wyłowll 

papierosa z lnc.~.ze;ni. - Ostatni - .stwierdził 
ze zdziwieniem. Dal go Urs2'Juli. 

- Nic, wypal go sam. 
Michał zaipalil za,pa.rkę i uniósł ją w górę. 
- Jesteś la<lna! - Przy.~unął rękę trzyma-

jącą pa,pieros do twa.rzy dziewczyny. Q3troż-
111e wetknął jej w u.sta papieros i przytknął 
płomyk. Urszu.Ja uslysza1a jegQ śmiech. 
Spiesznie zaciągnęła się i wy:puśclła ustam1 
dym. 

- Now1cj•US2'1ka! - drwił Michal. 

Urszula po·woli wyjęła pa.piero,,,.a z u&t i P•) 
ciemku wycią.gnęla g<J przed siebie. Poczula 
pa.lee chłopca na ~·oim ręku. Potem uj1·zala 
je~o twa,rz w bla.0 1ku żaru. 

Samochód stanął. Kierowca ,<;zybkim ruchem 
odsunął s.zybę dzielącą go od i>asażcrów. 

- Je.;-<teśmy na miejoou - p<Jwiedz1ał. 
C'zte•ry marki osiemdziesiąt. Czy pan :ż.yc~y 
oobie pokwitowanie? 

- Nie, dziecicuję . 
Michał. podał , mu pięć ma.rek i o·tworzyt 

d.l'zw1czik1. Pomogł Ur.szub wysiC16ć. 
- Dziękuję pallstwu. Dobranoc! - powie­

dzlał kierowca. 
- Powiedzial: państwu! - Urszulę to ucil'~ 

szylo. 
- Oni zawsze tak mówią - odparł chło­

piec. 
Ol wo.rzyl drzwi we.iscmwe. Ulicą powoli 

przejechał duży czarny samochód. 
W s:ieni Urszula rcn:ejrzala .51ę zdumiona. 
- Czy to wasz dom? 
- Mojej matki. 
- Jesteście bogaci? 
- Nie taik ba.rdZ<J. Zachowuj si<; cicho! 
Na palcach przeszli przez przedpokój. wy­

fozony kamiennvmi plytami. Michał pomó;:l 
Urszuli zdjąć płaszcz. 

- Ale to wszystko musi okropni() drog<1 
kosztować - powiedziała. 

- No, tak. On co pierws.::e1w 1'.':-?:Ysyla pie-
niądze. -

- Pracuje w pr-zemyśle? 
- Nie, .ies.t pilo·tem. 
- A twoja matka? 
- Przecież wiesz. 

z tym rady. 
Nie oob1e 

- A co ty robh<;z? 

- Ch-0d1zę do &,zkoły. 

- Czy ci to przynajmniej robi frajdę? 
- Raczej nic. 
Michał szedl fer-az 
o·twie:rał jedne drzwi 

przez obszerny bali 
po drugich. 

<C. d. n.) 
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ladyslawa Gomułki 

(Dokończenie rzie Mir. 2) 

ła klasie robotniczej i jej re­
Wolucyjnej partii 8~ąć na 
c~e narodu, stać się jego 
Przewodnią siłą, sprawiła, że 
Partia klasy robotniczej mo­
gla stać się partią narodu, do 
Wiodla, że sprawa wyzwolenia 
narodowego i społecznego, 
sprawa niep'.}dległości, demo­
!Q:acji i socjalizmu związane 
są ze sobą nierozerwalnie. 

Panujące w dawnej Polsce 
obazarniczo-kapitail.istyczne i 
burżuazyjne warstwy społecz­
ne, w walce z PIPR zarówno w 
czasie okupacji, jak i po wy­
zwoleniu, dążąc do restytucji 
~Wego panowania, posługiwały 
się orężem nacjonalizmu, wiel 
komocarstwow<>ści, tradycjami 
Polski szlacheckiej, kitó<re stały 
się już w czasach Polski bur­
żuazyjne.i po prostu kol'.Jnializ 
mem. Warstwy te przyrównać 
można do dzisiejszych „ultra­
sów" francuskich. Chciały 0ne 
przywrócić swoje panow:mie 
nie tylko nad narodem pol­
skim. Chciały także - jak daw 
niej - panować, uciskać i €ks 
Ploa''Jwać ludność ukraińską i 
bialoruską zamieszkałą w gra­
nicach międzywojennej Polski. 
Pod „ultrasowskim" hasłem 
obóz londyóski rozpalał walk~ 
przeciwko PPR, KRN, PKWN. 
Domagał się od Związku Ra­
dzieckiego terenów, których 
odmawiały Polsce nawet. mo­
carni wa zachodnie. „Linia Cur 
zona" ja.ko wschodnia grani­
ca pols.ka - tosta ra .koncepcja 
angielska, którą Wielka Bryta­
nia podkzymała również w 
czasie drugiej wojny świato­
wej i wspólnie ze Stanami 
Zjednoczonymi iprzedstawila ją 
na konferencji trzech mo­
carstw so.iuszniczych w Tehera 
nie i Jałcie. 

PPR wspólnie z partiami 
wchodzącymi w skład KR.N I 
PKWN reprewntowala i zre­
alizowała koncepcję niepod­
Jeglcdciową nowe.i Polski nie 
tylko w znaczeniu spoleczno­
politycznym, lecz 1akż.e w s_,gn 
sie geograficznym i· pod wzglę­
dem narodowym. Zi-emie nie 
polskie wchodzące w skład te­
rytorium dawnej Polski wró­
ciły dn swy::h macierzystych 
republik radzieckich, Polska 
zaś. przede wszystkim dzięki 
P<l'P~rciu ;>;wiązku Rc>.dzieckie· 
fi.O pow.róc~ła na swoje pra­
stare ~1emie piastowskie nad 
Baltyk1em, Odrą i Nysą. Dzię­
ki władzy ludowej, popMtej 
przez caly nar6d, ziemie te Z'J 
.staly w krótkim czasie zalu;'J­
nione. zagosoodarowane i nie 
roz"rwalnie 'związa,ne z calym 
naszym organizmem narodo­
wym, 

Żródlem sily i dziejowych 
z•.vycil;gtw PPR bylo to, że 
walc'::ą'.: o wielkie cele klasy 
robc•t'.!'liczej i narodu, kierowa 
la się wytycznymi marksizmu­
Jeninizmu. konfrontowała je z 
rzeczywistością. uczyla się je 
sto,-ować w sposób twórczy, 
z.godni·e z w~'mogami nowego 
ol;re0 u historycznego i konkret 
nvmi warnnkami polskiej rze­
cŻywisto.ści. 
Toteż PPR i w warunkach 

ok1.1p<i".ii 1 w pierwszych la­
tach Polski LudowcJ. prowa­
dząc walkę na dwa fronty -
z 1endenciami oportunistyczny 
mj i .sd;:c.iars!dmi - zdecydo­
wani·~ zwalczała poglądy do­
,gmatyczne i lewackie tenden 
cje. 

Uznając konieczność stosowa 
nia bezwzględnych represji dla 
zlama.nia zacicklei antyludo­
Wo<>j walki reakcji - partia 
dbala, by ciosy uderzały tyl• 
ko w winnych. PPR potc;piala 
metarl~' bezprawia. Ostro też 
k<-ytvkowala, a nawet usuwa­
ła .;, po.<:.l€'runków partyjnych 
tych, J;:t6rzy chcieli środ!rnml 
;,dn,ini~tracyjnymi zastąp1c pra 
cę polityczną, bądż nie odróż­
ni11Ji wroga nd potencjalnego 
sojusznika. W:1ikliwym, umie­
jętnym p0d>e:j8ciem do czlon­
ków AK i porlobnych organi­
zacji FiPR uia1wila im czyn­
ne włączenie ~iQ do pracy i 
życia $polcczn-ego. 

PPR zawsze stala na grun­
cie tezv marksis!.owsko-leni­
nowskie.j, że patriotyzm 1 inte;· 
nae.innalizm związane są w 
."])osób orgaDiczny i dowtodla 
te;ri w prak1ycznej dz1alaj­
no,'ci. 

PPn była jednym z najbar­
dzie; mężnyc:1 1 ofiarnych od­
d<ialów międzynarodowej ar­
mii bajc,wników antyfaszy­
gtow~k'?J::o ruchu oporu. Ko­
munFci, antyfaszyści polscy 
dzielni'-? walczyli z okupantem 
hitlerowskim w ramach ra­
dzi<:ck ie.i p1rt~'zantki. ucw.sitni­
c:~yL \V poi.v::::taniu slo\vaekirn, 
walcz,yH w s.reregach Ludowo-

WyzwoleńC?Jej Armii Jugosła· 
wii, uczestniczyli we francu­
skim Ruchu Oporu. 

PPR od pierwszej chwili wi­
działa w państwie socjalistycz­
nym - Związku Radzieckim i 
w KPZIR, czołową siłę antyfa­
szystowską, klasowego sojusz­
nika polskich mas pra­
cujących i naturalnego naj­
wierinie.jszego sprzymierneńca 
narodu polskiego w jego wal 
ce o wyzwolenie si'ę z pęt hi­
tlerowskiej okupacji. 

Układ polsko-radziecki z 
kwietnia 1945 r. o przyjaźni, 
wzajemnej pomocy !. współ­
pracy powojennej stal się gra 
n~towym fundament.o....rn no­
wych stosunków między Pol­
ska a Związkiem Radzieckim. 
PPR kształtowała w nowym, 
braterskim duchu stosunki z 
sąsiednimi i pozostałymi kraja 
mi demokracji ludowej, z ca­
zym obozem socjalizmu. 

PPR uważała się zawsze za 
jeden z oddziałów międz)"tla­
rodowego ruchu komunistycz­
nego, czuła się z nim związa­
na nierozerwalnymi więzami 
proletariackiego in ternacj ona­
lizmu i wspólnymi zasadami 
ideologii marksizmu-leninizmu. 
Zarazem stała na gruncie swej 
samodzielno.~ci politycznej, 
swego prawa do realizowania 
tych zasad zgodnie z warun­
kami konkretnymi naszego 
kraju, na gruncie przestrzega­
nia leninowskich zasad i norm 
w sto.sunkach między wszystki 
mi partiami komunistycznymi. 

Siła PPR tkwHa nie tylko w 
jej słusznym programie i linii 
politycznej. Sila ta tkwila w 
jej ludziach, w ich gorącym 
umiłowaniu i bezgranic=ej 
wiernooci sprawie narodu i so­
cjalizmu. Szeregi PPR w okre­
sie okupacji rosły szybko. 4 
tys. po upływie pól roku, 3 
tys, po rocznym istnieniu par­
tii, ok. 20 tys. w połowie 1·944 
r. to dużo w warunkach 
straszliwego tenoru hitlerow 
skiego i podwójnej konspiracji 
.Przed okupantem i przed ro­
dzima reakcją. Armia Ludowa 
liczyła pod koniec okupacji ok. 
60 tys. żołnierzy. Partyzanckie 
oddziały GL i AL stoczyły 
453 bitwy i potyczki z Wehr­
machtem. SS. policją i żan­
darmeria niemiecka. Wysadzi­
ły 465 pociągów, zniszczyły ok. 
4 tys. wagonów kolejowych, 
61 mostów i 55 stacji kolejo­
wych. 

Trzonem ideowym I organi­
zacyjnym partii byli komuniś­
ci polscy - ludzie, którzy mi<! 
li za sobą lata nielegalnej 
działalnooci w szeregach KPP, 
znali kazamaty san'lcyjnych 
więziei'l i barykady Madrytu, 
prze.śladowania w kraju t tu­
łaczkę na obczyźnie. 

PPR wychowała w swoich 
szeregach tysiące bojowni.ków. 
Wielu z nich poległo bohater­
ską śmiercią. Straciła partia 
:s.wych wybitnych przywódców: 
Marcelego Nowotkę i Pawia 
Findera. Straciła szereg człon 
ków swego nielicznego Komi-
1.etu Centralnego - Malgr>rza-
1 c Fornalską, Franciszka Ma­
linowskiego, Zagórę, :l'ózefa 
Wieczorka, Anast.awgo Ko­
walczyka. Sracila dziesiątki sa 
kretarzy komitetów obwodo­
wych i okręgowych. Zginęli od 
kul hitlerowskich przywódcy 
Związku Walki Młodych 
Hanka Szapiro-Sawicka i Jan 
Krasicki. Poległy dziesiątki 
dowódców oraz se\ki i tysiące 
żolnien;y oddziałów partyzanr­
kich OiL i AL, a wśród nich 
organizator pierwszego oddzia­
łu - Francisz(>J{ .Zubrzycki. 
Padło wiele tysięcy żołnierzy 
ludowego ·wo.iska Polskie!<'.> 
na polach bitwy z okupantem 
hitlerowskim. 

Ofiarnymi bojownikami na­
!"zei sprawy byli nie tylko 
PPR-owcy okresu okupacji. ah 
i ci. którzy nieraz o chlodzte 
i glodzie. narażeni na kulę 
rea kc.i i dźwiE!ali zrqhy Polski 
Ludowej: uruchamiali pierw­
sze zaklady przemyslowe, śpi<! 
sz~•li na wie.5 by wbre'll\7 re~k­
cyjnym bandom pomóc chlo· 
pom dzielić ziemię obszarni­
czą. Ci, co w szeregach 
ORMO. milicji, wojska i kor­
pusu bezpiec7..e.ństwa - lub 
11~ innych posterunkach par­
tv'.in.vch i p'lóstwowych ginr,­
li od kul reakcji . Wielka d~ 
ninc krwi i życia zlożyli ci 
hohaterscv bojownicy - prze 
de wszystkim PPR-owcy - w 
walce o zbudowanie fund~men 
tów nowe'40, socjalistycznei;:9 
u1<troju spolec7.nego~ o szczęś 
cie 1 rozkwit naszej ojczyzny. 

Polslta dzi.~iejs21a, ludowa, 
socjBlistyczna - to kraj ro·z­
wijający w «Zybkim tempie 
swój .prz,emysl, calą ekono-

milkę, szJkolructwo, kulturę. 
Produkcja przernyslowa w 
przeliczeniu na 1 mie.s.zikańca 
jest dzisiaj B razy w'ększa, 
niż w r-Olku 1938. Młodsze po­
kolenie nie wyobraża już so­
bie Po.J..s:ki bez unarodowione­
go prz.emysłu, robotników bez 
p:racy, chłopów be.z ziemi, 
dzi.eci be'z szkoły, mlodzieży 
bez .perspektywy iyciowej. 
Miejsce dawnych kryzysów go 
..,podarczych zajęły w Polsce 
I.Judowej ok.re<>owe .plany 
wszechstronnego rozwoju kra­
ju, dawna beznadziejność 
jutra zastąpiona zostala pew­
nością realizacji <llu,gofalo­
wych planów per.spekJtywicz­
nych, które dzisiaj stwarzają 
nam •ea'lną wizję Poł1S1ki ro­
iku 1980. 

Da.wne waśnie :z .sąsiadami., 
faikty,czną izolację, faaszywych 
pr-zyj.aciól, złudne, pa.pi.erowe 
rojusze z Fralll.cją i Wiełką 
Brytanią POll.slki burżuazyjnej 

Po,l&ka Ludowa zamierula 
na brateTsiką ?rzyjaźń i o,woc­
ną współpracę ze wszystkimi 
sąsiadami na swych granicach, 
zawal!'la nierozerwalny sojusz 
ze Związik:iem Radzieckim, 
opa.rty n.a wspó.lnych, żywot­
nych tn·tere&ach i w.sipólnych 
celach wynikających ze wspó\ 
nej ideologii. we.szla w .s.klad 
wielki.ej w.51Pólno,ty paóstw so­
cj a li.styC'Znych . 

Minęły z górą 22 Jata od 
chwili rozpalenia przez. Niem­
cy hitlemw.S11cie drugiej woj­
ny świa,towe,i. WieJe zmia11 
zaszło w świede w ciągu te­
go olkresu. Nie zmieniła :s·ę 
tvlko faszvst-0w.sika, reaikcyina 
idea antykomuni=ti. Anty­
komunizm przewodzi z:n-0wu 
polityce mocarstw imperiali­
stycznych. Utworzyły one 
antykomunistyczny, agresywny 
blok wojskowo-poli,tyczny -
NATO - skier-0wa111y przeciw­
ko .państwom socjalistycznym. 
Jednym z najwa,żniejszych 
elementów te.i polityiki anty­
ikomunizmu stała się od!bud'O­
wa gospodarczej, politycznej 
i wojskowej sily imperializmu 
niemieclkiego w NRF. 

W k:iJka1na.śde lait po woj­
nie mi~j.sce Wcili1"ffia,chtu zaJę­
la. Blllnde.<:JWehra, a na jej cze­
le zma.leźLi się generałowie hi· 
tle.rows<:y. Kierownicze sta­
nowiska w dowództwie s!l 
zbmjnych podp0Tząd1Jwwa-
nych NATO zajl}li prze-
1;1\.ępcy wojenni Heusi.nge::-
i Speideil.. Gesta1p<l1WCY i >eseJS-­
ma,n i w T'Odza,ju Bir.ra, Fre·e.5a. 
rwehnera - ka.c,i lud1ności 
Grudziąd:za, Lodzi i Bydgosz­
czy kiernją d-zisi.a.j poli.cją za­
chodnio-niemiecką. 

Nowy układ $ił, jaiki powstał 
w świecie po dTugiej ·w'Ojnie 
światowe.i uiormO>Wanie się 
świ·abowego systemu socjaJdsity­
cznego rozpad systemu kolo-
1t1ioalnego, a &zczególn.ie olbrzy­
mia milita,rn'O""Dbroona sila 
Zwią,ziku Rad1ziieckiego porzwo.ri­
ły .pań.sitwom oocjalilSlt)"Cmym 
oraz komurn,istyiczmym i robot­
ni,czym pa.rtiom '"' całym świe­
cie po1stmwić tezę, że w na­
szych czas,a.ch wojina nie je.sit 
1t1ieu1nikniona„ Nasza poli.tY'ka 
joei.<it poi i,tyką p()llwjoweg.o w.s:pól 
~s1mieni•a pai'l&!lw bez względ1u 
na ich ustrój .sipoleczny. 

Ale ob!'o,n,ić pokój może tyl­
ko be11wz;ględna wa,lka naro­
dów na w.s<zystkich frontach, 
które temu .sJ:u~. Po,l.ska Lu­
do·wa, W\SZYISltki-e państwa 50-
cjali.s.tyczne prowa.d•zą tę wa.1-
kę przede V.'L<>z:i-wtkim na fron­
cie rozbud'O•wy swego po,ben­
cjalu produkcyjne.go. 

Walka z a.ntvkomlllnlzmeim 
_ to walka o pokój. Pokój to 
socjali'zm. Ta prnwda pn.eni­
ka c~)raz głębi-ej do świ«dom-0-
ści wszy.s,!;kkh n-a.rodów św-ia­
ta. 

'T'oteż dzi1S1iaj, kiedy -0bchio­
dzimy 20 rocznicę powstania 
PPR naileży pookr-eiślić i tę jej 
:zaslugę, że wprowadizają>C Po,1-
skę na drogę ·"-O·cjaJi,zmu, tym 
&11mym wprowa,diJila ją n.a dJro­
,gę pokoju. 

PPR. dobrze 1 wie.mioe .silu.żv­
?a po,\s1kiej klasie robotn·iczej 
i calemu narodo,wi po,lskiemu . 

PPR, sichod.zą,c ja.ko pa1rt:.i.a 
ze sceny dziejów po1„,kieg,o ru­
chu ro•bo,tniczego, Z{]Sta,wila 
W.n 1·uch zj-ed.no>Czqny, ustąpiła 

miej,sca jednej ma,rks.isto.w.<1.ko­
l enino·w.~.kiej pa,rtii poi.ski.ej 
kl2,;;y robn.t:iiczej - Po,lskqej 
Zjednocwnej Pa.rti'i R-0.bobru­
czej, która &tata się konty>nua-
00.rką chlubnej idei· i chlub­
ny>ch kart .<:.W<C>jei bohatersikiej 
poprz.edn1<:7.iki. , l 

·uroc~ysta 
akademia 
w Warszawie 

(Dok-0ńczen.ie ze str. 1) 

z kolei zabiera głos przewod­
niczący delegacji KC KPZR 
Piott· Demiczew. Mówi on m. 
in.: 

Komitet Centralny Komuni-
styc1..nej Partii Związku Radzie­
ckiego upoważnił naszą delega­
cję, która przyjechała do Pol­
ski na zaproszenie Komitetu 
Centralnego Polsl<iej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, w celu 
zaznajomienia się z doświadcze­
niami pracy partyjnej - do 
przekazania wam braterskich, 
gorących pozdrowień w dniu 
20 rocznicy powstania okrytej 
chwalą Polsl<iej Partii Robotni­
czej. 

z wielką radością wypełniamy 
tę zaszczytną misję. 

Pragniemy skorzystać z tej 
okazji, aby raz .Jeszcze podzię­
kować Komitetowi Centralnemu 
PZPR 7,a zaproszenie do wasze­
go kraju. Wszystko, co zdołali­
śmy obejrzeć i z czym zdola­
llśmy się zaznajomić, wywarło 
na nas niezatarte wrażenie. 
Spotkaliśmy się z narGdem. 

który z zapalem buduje socja­
lizm pod kierownictwem Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej. 

Naocznie przekonalgmy się, 
te wielkie cele, wielka sprawa 
waszej partii triumfują. 

P. Demiczew odczytuje następ­
nie tekst pisma KC KPZR do 
Kom;tetu Centralnego PZPR z 
okazji 20 rocznicy PPR. 
Wystąpienie P. Demiczewa 1 

stawa pisma bratniej partii ra­
dziecl<iej zebrani przyjmują dłu­
gotrwalymi gorącymi oklaskaml. 

Nast<:pnie kolejno przemawia­
ją przewodniczący clelegacji KC 
KPCz - Zdenel< Fłerlinger i 
KC SED - Gerhard Grueneberg, 
rn·zekazu.ląc Polskie.i Zjeclnoczo­
ne.i Pa.rtii R<>ł>otniczej i całemu 
nar<ldowi polskiemu S<'rrlpcznl' 
pozd1·-0wienia. i życ7.(":nin. dalszych 
•ukcesów w budownictwie socja­
lizmu. 

Przem6wlen1!>. przed,tawici<>li 
b1·a1'1ich partii zostają przyjęte 
barr'l70 •erdee7.n!e. 

Ofici<>lna część akademii koi'l 
czy „Międzynarodówka". 

W części artystycznei wysta­
wiony został montaż wedlu11 
scenariusza Witolda Dąbrow­
skiego, Andrzeja Mandaliana i 
Wiktora Woroszylskiego pt. 
„Imię nadziei", w wykonaniu 
czołowych artystów scen war­
szawskich. Montaż oparty na 
materialach archiwalnych, pa 
miętnikach oraz fragmentach 
poezji i prozy obrazuje walke 
PPR o narodowe i społeczne 
wyzwolenie. 

Po 350 posiedzeniach 

konferencji genewskiej 

Sprawa zaprzestania doświadczeń 
nuklearnych 

nadal w sferze dyskusji 
GENEWA (PAP), - W dniu 

19 stycznia pod przewodnictwem 
przedstawiciela Stanów Zjedno-
czonych c. Stelle, odbyło si.~ 
351 posiedzenie konferenqi 
trzech mocarstw w sprawie za­
przestania doświadc1.eń z bronią 
nuklearną. Na posiedzeniu tym 
złoży! oświadczenie przeclstawl­
clel ZSRR. S. Carapkln. 

Przedstawiciel ZSRR omówił 
pokrótce wysuniętą w dniu 18 
stycznia przez St2.n:V Zjednoczo­
ne pr·opozy<"_ię przeka;rania ~pra. 
wy zai>r7.estan1a doświadczen z 

Gest 
de Gaulle'a 
pod adresem 
rządu algierskiego 
Ponad 24 godziny trwała zaci". 

kła dyskusJa w Pałacu EllzeJ· 
skim na temat zapowiedzianego 
przez de Gauue·a w przemówie­
niu z 29 grudnia ub. r. wyco­
fania dwóch nowych dywizji 
francuskich z Algierii. Jest to 
sprawa nader \Wlżna, gdyż cho­
dzi tu nie tylko o polityczny 
gest dobrej woli wobec TRR/\. 
lecz także o uszczuplenie bazy 
ultrasów, jaką stanowi dla nich 

w~;~~istowski ;,Combat" nie 
ukrywa, że sprawa ta byla 
przedmiotem gwałtownego sporu 
m1ędzy de Gaulle'm a generali­
cją i daje do zrozumienia. że 
spór ten nie jest zako1irzony, 
7.e Pałac Elizeiskł mu~l się 11-
C7YĆ z dalszymi oporami dowód 
ców wojskowych. 
Przewodniczący komisji woj­

skowej Zgromadzenia Narodowe 
go Berl?asse już zapowiectzial. że 
calą spr;iwę po-;tawl na porz11d­
ku dziennym tei komlsjl w sen­
sie nieprzychylnym dla de Gaul­
le'a. 
Cala ta sprawa ;eszcze r11z 

dowodzi, d·o ja/kiego ~to.tmla 
w pei.11ny('h kolach francuskich 
zakorzeniona jest cheć przedlu­
tenla wojny all?lersklej i sabo­
towania rokowań z TRRA. 

bronią nuklearną Komisji Roz• 
brojenlowej 18 pa11stw. 
Rrąd radziecki uważa - o­

świadczył s. Carapkln - że za• 
warcie układu w sprawie pow­
szechnego i całkowitego roz.br~­
j„nia rozwiązałoby. ~agadn1~me 
położenia kresu d-0sw1adczemom 
z bronią nuklearną. Sp1·awę za­
J,>rzestauia tych doświadcze'! 
można oczywiście rozpatrywac 
w komisji 18 państw ale 
tylko jako nieodłączna ezęsć 
układu o powszechnym i całko­
witvm rozbrojeniu. Trzeba jalt 
naiszybclcj zawrzeć układ o 
powszechnym i calkowitym roz• 
brojeniu - tego bowiem ocze­
kują narody calei;o świata od 
nowej komisji ro'i.brojeniowe.J. 

W zakończeniu dele:;-at ZSRR 
podkreślił, że jeśli Stany Zjed· 
noczone i Wielka Brytania nie 
zrewidują swego stanowiska 1 
11!e zgodzą się na proponowane 
przez Związek Radziecki porozu­
miP.nie w sprawie zaprzestania 
doświadc-zen z broni.1 nuklea~ną 
- to na. nie wyłącznie SJ>adnle 
odpov;ied7ialn'lść za I·onsckwen­
cj(!' f.akiego postępowania. 

Delegat amcryka11skl -04wiad· 
czyi, że ,jego rząd zaa1icrza w~·­
sunąć propozycję utworzenia 
komis.ii dla zbadania projektu 
zakazu doświadczef1 z bronią 
nuklc::i.rną. Będzie ona pracowa· 
la ,jako pocllcomisja w ramarh 
J(omis.ii RGzbrojeniowej 18 
państw. 

* )!t * 
Kol~.inA positicllen!e konforen-

c.li trzech mocarstw w Genewie 
wvznaczono na dzl<lń 23 stycz· 
nia. 

W llomisii srimowef 

Opóźnienia 
w budownictwie 
soctalnym 

WARSZAWA (PAP), - W 

Opór przeciwko OAS 

przyszłym tygodniu · obradować 
będą dwie 'komis.le sejmowe. 
Posiedzenie pierwszej z nich -
Komisji Budownictwa i Gospo­
darki Komunalnej, które wyzna­
czone :rostalo na 25 i 26 bm. do­
tyczyć będzie bardzo istotnego 
zagadnienia, jakim jest budow­
nictwo socjalno-usługowe i kul­
turalno-oświatowe. Debata sej­
mowa nad planem i budżetem, 
która zakończyła się przed kil· 
koma tygodniami wykazała, że 
rozwó.I tych dziedzin budowni· 
ct.wa napotyka trudności, czego 
doworlem może być to, że plan 
z:.szloroczn:v np. w zakresie od­
da wania do użytku nowych 
obiektów służby zclrowia czy 
placówek u~llll?OWych nie zGstał 
w pełni zreali:wwany. 

jednoczy Francuzów 
Robotnicy pacy.stkiego przed­

mieścia BoUJ!ogne Billan­
cou.rt, !które dwulk.rotnie w 

Zawiodły 
próby porozumien,ia 
Francji z Tunez.~ą 

PARYŻ (PAP). De.lega-
cja tunezyjska powraca do 
Tunisu. Rozmowy są chwiln­
wo zawieszone - oświadczy! 
Bahi Ladgham, se,kretarz sta­
nu w Prezy>e:Hum Rady Mini­
&lrów - po spotkaniu z fran­
cuskim mini.sitrem spraw za­
grankzmych Couve de Mur­
vil!e. Chwilowo nie wyznaczo­
no żadnego tel'tninu wz.nowie­
nia rokowań. 

Obserwatorzy finte.tiPretu,ją 
to oświadcz.enie, ja.ko przynaj­
mniej tymczasowe fiask-0 roz­
poczętych w tym tyg{)·dn.iu na 
l"Z07.<eblu ministrów ro2imów 
francu.stko-tunezyjskich. 

Zawiodły próby ratowania 
ro.kowaó w osta·tniej chwili. 
W sobotę porzucono dys1kusję 
nad problemem Bizerly wo­
bec niemożliwości osiągnięcia 
porozumienia i przystąpiom1 
do im1ych spornych zagadni~ń 
dzielących oba kraje. W mię­
dzyczasie Couve de Murville 
zo.<;tal przyjęty prze:z: prezy­
denta de Gaulle'a. 

clą.gu ub. tygodni.a było celem 
!asz)'l!itowskich zamachów, 
:zonganizowali w piątek po­
tęiiną manifestację :pod hasła­
mi jedności w walce z OAS 
i faszyzmem oraz .pokoju w 
Algierii. 

15 tysięcy robobnilków wiel­
lkich zaikladów samochodowych 
, ,Re n.a ult" odp owi e<l zi a J-0 
wspólnie na wezwanie lokal-
111.ych federacji związków za­
wodowych CGT, CFTC i FO, 
Francuskiej Partii Komuni­
stycznej i innych orga,nizacji 
demokratycznych. organizując 
półgodzinny strajk .p.mtesita­
cy.iny przeciw działalności 
OAS. Do akcji tej przylączyli 
się również roboLnicy więk­
•'>ZOŚci fabcyk i przedsię­
biorstw w Bou1ogne. Po.tężny 
pochód sformowany przed bu 
dynl<iem. który byl celem za­
machu OAS, przemasze.r{]wa] 
111.astqpnie główną ulicą Bou­
logne do ra tus.za wzn-0s-ląc 
okrz)1ki: „OAS mordercy", 
„E'aszY'7..m nie przejdzie" i 
„Poikój w Algierii". 

Na apel licznych organi'Zncii 
demdkratycznych pon.ad 8.000 
mieszkańców Tuluzy manife­
stowalo przed pomnikiem pn­
leglyoh ,protestując przeciw 
fa,•.zystowski,m zamach<im i 
poblażliwości wladz wobec 
morderców OAS. 
Wielotysięczna dem~nstracja 

odbyła się również. w Bor­
deaux przed lokalem fe.aera­
cji Francuskiej Partii Komu­
nistycznej, na który dokona­
no zamachu w ubieglą .śro<lę. 

Antyrakieta 
MOSKWA (PAP). - Uczeni 

k-0n..<>lruktony radzieccy po­
myśln.ie ro:zwiazali zadania bu 
dmvy raikiet do niszC'zenia 
nieprzyjacielskich rakie·t w lo­
cie. Pisze o tym pul1kowni:I< 
Mak.5.ym-0w w niedzielnym d{] 
da,JJ<u dzicnni•ka „Izwiestia" 
z 2() bm. 

Komentator wojskowy pod­
kreśla, iż rozwiązanie tego 
problemu oznacza, że obiekty 
Zwlązku Ri<dzieckiego są 
nieosiągalne dlla najbardziej 

do.<lkonaJej broni ewe!lltual-
nych a.gre.<.orów. 

Jes.t to ja<>zcze jedno osiąg­
nięcie radzieckiej nauki i 
techniki. Potralj.Jy one rnz­
wiązać zadanie, które·go w pel 
ni nie rozwiązano dotychczas 
w żadnym innym kraju. 

Pul'kownik Maksymow przy­
pomina, iż amer~·kań•1ka anty­
rakieta typu .,Ni.ke-Zeus" jeśli 
próby z nią wypadną pomyśl-1 
n.ie, być może w.stanie 
wprc•wa•dwllla do 11ibrojen 1a 
do,piern w latach 1963-1961. 

Dlate!;'o też komisja posta.no­
wila zająć się szczPo:ólowo trm 
właśnie zagaclnleniem. 

W Konoo 

Popieranie 
Gizengi 
grozi aresztem 

MOSKWA (PAP). Jak 
.Informuje z Leopoldv Jle 
Agencja TASS, Ministerstwo 
Spraw Wev.mętrz:iych centra 1-
neg_o rządu Konga opubliko­
Willo komu;iikat, że w wyni­
ku dokon2n,vch przez p{]Jicję 
licznych oblaw w afrykań­
skich dzielnicach Leopoldville, 
a!'E'.sztowiłn<> ogółem prawi<! 
2 tys. osC.b. 
Ubiegłego tygo<ln.ia w.~tał 

arcsz-t{]'Vtany na knnferc'l1cji 
pra,<.owej przewc.dnicZ<'!c:" zgro 
madzenia prnwint:.ii Len•){]J.:i­
ville, Kasztunga, który ośmie­
lił się wyrazić poparcie dla 
Gizengi. 

K1·onika §--§]w§§ 
:.™-wypadków 

~'czoraj, v.:e wsi Rozt1rzały, 
pow. Sieradz spaliły się 1 rz:1· szo 
py i stodoła w rngrodach M·<"­
czysława Reinera. Józefa Kin­
dziora 1 Antoniego Szewcz~·ka. 
PrZY<'7.YnP. pożaru byla i~kra z 
komina budynku mieszkalnego. 

* * * W Olszy Starej. pow. Brzezi-
ny spalila się obora w 1a.~ro­
dzie .Taniny Szklarek. Pr<vczy­
n~ T)OUłru była v;;adliwa hudn-­
wa komina. Straty ok. 7 tys. z!. 

* * * S1..ani~l.Rwrnvi O\\'C"7'nrkrnvi ~rlt> 
nęla c.1octn!a "·e n·si nnmanó·v 
pow. LócJż. PrrV"'!:YO::l TV"'lź::1ra 
je$ZC7R nie 111:;talona, s•ra1y po­
nad 20 tys. zl. 

* * * W Lorl:r.i prz~· ul. Próchni'>.1 I 
podrzucr>no pod dnm potar1ę. 
NH skut~k \YYht1('li11 ,v~11.r;>ci<iło 
kilka szvb. Sprpwry zbi,..""li. rto-
cllndwnle w 1.0k11. j. w. 
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Chfopicc dziewcrz;y11a p.r:z:y studni. Olej z 1862 r, 

Na tych samych szla.kach wlejskich, po których swego 
czasu wędrował OskaT Kolbe·rg, niedługo potem zj&wil 
się młody czloowiek w kaszkiecie na. gwwie - ze ,ęzkicow­
niikie•m pod pachą. 

Tyiko, że Oskar Kolberg, z11a•loomity etnograf po•ls•ki, 
zbi-&Ta! legendy , opowi.ada1'lia, zwycwJe, przyslo·wia 
i obrzędy polskiego ludu - ten zaś, mlodszy, Wojciech 
Ge.rson szukał tu inny·ch na.tchnień i tcmuz.tów. 

(Da,lszy ciąg na str. ,~. 

W prasie radzieckiej po­
jawiło si~ ostatnio kilka. do­
niosłych zapowiedzi o przy­
gotowaniach kosmonautów 
ZSRR do nowych lotów w 
Kosmos. W „Izwiestiach" za­
brał głos na ten temat głów­
ny koru;truktor statków ko­
smicznych, a w wywiadzie 

! 
dla TASS konstruktorzy po­
jazdów satelitarnych oświad­
e:r.yli. że w roku bieźącvm 
7.realizowany zostanie długo_ 

l 
trwały iwbyt człowieka na 
01 bicie okołoziemskiej. 

Uczeni radzieccy wyrazili 
w swych oświadczeniach na­
dzieję, że długotrwały Jot 

ł cdowieka w J):osmosie po­
i zwoli na przeprowadzenie 

wielu badań naukowych 
wprost z pokładu st.atktt. 
Pomyślna realizacja progra­
mu tych badań bardzo waż­
nych dla przygotowania lotów 
c:rlowieka ku najbliższym 

ciałom niebieskim - Księży­

cowi, Marsowi i \Venus -
zależeć będzie od samopo­
czucia ludzi na orbicie na­
szej planety: od ich jasnoś­

ci umysłu, trzeźwości spoj­
rzenia i zdolno5ci do pracy 
w czasie lotu orbitalnego. 

W związku z tym budzą 

~
zrozumiałe zainteresowanie 
opublikowane przez dziennik 
„Krasna.ja Zwiezda" fotoko­

ł pie notatek, poozynionych w 
ł Kosmosie przez Gagarina i 
ł Titowa. Olo garść dalszych 
ł szczególów na ten temat. 

*Wszedłem w cień Ziemii W iluminatorze nie widać nio 
*W pierwszych minutach n1ewa:tkośc1 uczucie, jak gdy­
by wisiało sifł głową w dół.* Zjadłem pasztet. Niesma­
czny. Więcej nio nie miałem ochoty jeść* Sen zwykły. 
Chciało się wyciągnąć nogi lub podnieść je do góry, 
oo też uczyniłem. 

Kosmiczne notatki 
Titowa i Gagarina 

G 
agar!n wyposażony 11()4 

stał na Ziemi w nota­
tnik, przypominający 
wojskową raportówkę, 

W metalowych ramkach u­
mieszczono sztywne, białe; ta­
bliczki z tworzywa plasti­
kowego. Jedną z takich ta­
bliczek Gagarin podzie!U o­
łówkiem na 9 poziomych ru­
bryk i zapisał w nich pyta­
nia uczonych, na które odpo­
wiedź dać mial w czasie lo­
tu. Tylko 5 rubryk tej „ko­
smicznej ankiety" zostało 

wypf'lnionych. bądź częsc10-
wo wypełnionych przez Ga­
garma. Jak wiadomo, pierw­
szy kosmonauta zgubił w sta­
nie niewR7kości ołówek i dłu­
go nie mógł ztowić „pływa­
jącej" pe> kabinie zguby, gdyż 
przez cały czas pólleżał w 
swym fotelu. Na pozostałych 
tabliczkach Gagarin prowadził 
c<l\5 w rodzaju dziennika po-

• 
ł..ODliliE~, G0°• 

c z 9 I I 
• o samopoczuciu 

kładowego, notując co kilka­
naście minut swoje wraże­
nia. Ponieważ Gagarin mial 
spędzić w Kosmosie tylko 10;3 
minut, notatki jego są lako­
niczne. Kosmonauta operuje 
skrótami myślowymi i urywa 
wyrazy. 

Na reprodukowanej przez 
dziennik „Krasnaja Zwiezda" 
tabliczce z raportówki Gaga­
rina czytarrny: 

9.~3. Wszedłem w cień Zie­
mi. w iluminatorze nie wi­
dać nic. 

9.42. W cleniu. Samopoczu­
cie dobre. Słyszę „Fale 
Amuru". Łączności z Ziemią 
nie mam, Słyszę sygn. 

człowieka 
na orbicie 
Ziemi 

11.28. Komunikat 
I.ewitan.*) 

TASS. 

11.32. „Pieśń o Moskwie" 
(doskonale). „Wieczory pod­
moskiewskie", 

~~~--..... ----------............ --------------------~------~----------~~~~----

Gdziel okolo godziny I po 
południu, 28 marca 1960 roku, 

obok malej sta.cyjkl w Działo-

szynie zatrzymały 1ię dwie 

szare „warszawy", Wysiadło z 

nich kliku starszych panów. 

„Niechybnie dyrektory Ja1<oweś 
przyjechały" - on:ekll miesz­

kańcy, przyglądający się z bo· 

ku wytwornym przybyszom. 

Jedynie trzej miedzi ludzie w 

sportowych ubiorach nieznacz· 

nie wyróżniali się od pozosta­

lycll. Punktualnie o godz. 

18.30, starsi panowie odjecha· 

11, zostawiając na placu trój· 
kę przyszłych buclowniczycb 

cementowni. Byli to: inż. Ma· 

ri..an Maciejewski, t.echnik bu· 

dowlany Włodzimierz Ludwl· 

czak I technik-geodeta - Bo­

tesław Witczak. 

Trójka pionierów nie miala 
wiele czasu na r-efJeksje, na 
stacji czekało 5 wagonów •zyn 
1 podkładów kolej{lwych do 
rozładowania. lnż. MRc\~jewski 
n notes-em w ręku zaczął 
przyjmować robotników na 
budowę. Pierwszym, 7,atrudnlo· 
nym w nowej cementowni był 
Zygmunt Kowalski. Do trze· 

ł
ciej nad ranem wagony zosta· 
ly rozładowane. O 4 zao wokół 
chałupy, gdzie zalnstal<>wano 
tymczasowe biuro zatrudnie· 
nla, zgromadziło się paręset 
osób chętnych do nowej prs.­
cy. w trzecim dniu od chwlll 
przyjazdu pierwszych pionie· 
rów przy budowle cementowni 
pracowało już 50 o<ób. W clą· 
gu miesiąca wybudowano 
składowisko „Mostostalu" l 
bocznicę kole,Jową, ponieważ 
dotychc:r,a.s stacja w T>zlaloszy­
nie miala zbyt małą zdoi• 
ność przeładunkową. 

Młodzi bud-ownlczowle zamie· 
szkali w tzw. „W-0zle Drzyma· 
ty", w samym środku karło· 

watego lasu - centrum budo· 
wy. Jedzenie .i:otowall w kotle 
przy ognisku. 

W ten SP<>Sób rozpoczęła się 

przed dwoma laty pionierska 
praca przy budowle jednej z 
na.Jwlększycb cementowni w 
Polsc.e. 

Ll}dź, 21. I. 1962 r. Nr 3 (407) 
.............. __ ... ______________________________________ ,,_,_, ____________ ..., ______ ~--~~ 

Nadwarciański 
miliarder 

W ciągu pierwszego mie­
siąca wartość wykona­
nych robót wyniosł~ 

ponad milion zł. Koszt c~łeJ 
inwestycji sięga astronomicz­
nej liczby 1.000.000.000 zł. Oczy 
wiście po dwóch la Łach obraz 
terenu budowy zmienił się zasad 
niczo. W miejsce leśnych pa­
górków i skarlałych sosen 
powstaly żelbetowe konstruk­
cje wielkich b·udynków prze­
mysłowych, setki rusztowań, 
dz i esiątki stalowych dźwigów, 
gęsta siec przewodów ele­
ktrycznych czyli jednym sło­
wem zryto, przeorano i przeo­
brażono do niepoznan:a ljlO 
hektarów typowo polskiego 
pejzażu. 

Jak wygląda aktualnie stan 
robót? Ot>ecnie wybudowano 
już catkowicle 8 silosów ce­
mentowych, w 60 proc. wyko­
n no sk ład centralny hali 
suwnic, w 70 proc. basen 
szlamu I młyny w;;gla, na 
ukończeniu jest centra Ina kot­
łownia i budynek awaryjny. 
Stawia się także fundanil'!nly 
pod 4 piece obrotowe o długo­
ści 150 metrów i i.OOO wagi 
każdy. 

W tym roku wszelkie ro­
boty budowlane zostaną za­
kończone, pozostaną tylko 
prace montażowe Pierwszy 
próbny rozruch nowej cemen­
towni przewiduje s • ę w I I I 
kwartale 1963 roku. Obecnie 
na całej k>udowie pracuje 
1.500 osób, zaś w momencie 
uruchom ienia produkcji za­
kład zatrudni tylko 900 prn­
cowmków. Jego produkcja 
wyn:esie I milion ton cemen­
tu rqcz'!lie. 

C ementown·i w Dzia­
łoszynie zasługuje na 
uwagę 1 z tego wzglę-

du, że w przeciwieństwie 

do Innych budowana jest nie­
ma·! całkowicie z dostaw 
krajowych, oraz że jej proces 
produkcyjny będzie w maksy­
malnym stopniu zautomatyzo­
wany. Wydajność w skali 
rocznej na jednego pracowni­
ka wyniesie 1.174 tony. Ce­
mentownia Wierzbica ma 
51 O ton wydobycia w ska li 
rocznej na I człowieka , a 
Odra 703 tony. 

Z chwilą, gdy ruszy pro­
dukcja cementu, którego od­
biorcą stan ie się przede wszy­
stkim Łódź i wojewódzfVfO 
łódzkie oraz częściowo Po­
znań, ośrodek będzie rozbu­
dowywał się w dalszym cią­
gu, powstanie tam m. in. za­
kład kredowy o mocy produk­
cyjnej 200 tern rocznie, za­
kład bia lego cementu na eks­
port oraz zakłady eternitu. 

T ak więc powiat pa­
jęcz;iński od wieków 
zacofany i więcej niż 

biedny, w krótkim okre­
sie CZrl5U 1;lnnie się dużym 
ośrodkiem przemyslowyrn. Do-

ma.lszy ciąg na str. 4) 

Pierwsze słowa nakreślone 
przez Gagarina w Kosmosie 
przypominają niezgrabne wy­
razy napisane ręką dziecka. 
Są to odpowied·zi na dwa 
pierw~e pytania „k-0smicznej 
ankiety", opracowanej przez 
konstruktorów statku „Wo­
stok-1". Dalsze notatki są już 
pisane wprawną męską dło­
nią, choć nadal nieco krzywo. 
Gagarin nie od razu oswoil 
się z niezwykłą sytuacją. 

ROŻNICE W NOTATKACH 
.GAGARINA I TITOWA 

Titow, który spędzi! w Kos­
mosie ponad dobę, wypO\SaŻo­
ny był już w notes większego 
formatu, zawierający kilka­
dziesiąt stronic, zawczasu 
przystosowanych do prawa.-

J. Gai:arin wsiaf1a do windy, 
która go uniesie przed we.f· 
scie· do kabiny kosmicznej. 

CAF - Tel0foto 

clze_nia dziennika poktadowego. 
Kazda strona podzielona by­
ła na rubryki poziome i pio­
nowe, uwzgli>dniające kolej· 
no obrót statku i czas .rnp1-
su. Na jednej strome znajj0-
walo su~ 15 pustych linijek 
dla zapisu wrażet'l. 
Dysponując w1(;kszą ilością 

czasu, więk;;zym dzienn1k1em 
pokładowym i olówkiem na 
uwięzi (Titow byt bogatszy 
o doświadczenia swego kole· 
gi). drugi ko..:;monaut.a ra· 
dz1ecki zap1sal aż 26 stror 
dz.1enmka ! Nntatki jego mają 
bardziej wszechstronny i roz­
budowany charakter: 

.,Przy wyłą.<'zonym oświe­
tleniu można. ori!'łltować 
si<J w cieniu Ziemi. l\'inie.i 
wiece.i w kierunku Ziemi 
\Vidać niewielki sierp. 

9.46. Słychać •• Fale". Wio­
sne-2 ~l:vs:r.ałcm rlobr7.e. Ona 
nie orlpowiarlała. Puls 78 

uderzf'1i. 
9.50 Pnecią.żenia na od­

l'i nlm wprowadzenia prze­
no-si się rlt>br7.e, W pierw­
szych minutach nieważkości 
11.<;zucie. jak gdyby wisiało 
sie głowa w dół. Puls 80. 

W 110 minucie lotu T1tow 
zanotował w swym dz1enm­
ku pold'ldowym: 

Samopoczucie doskonale. 
Troche chce się spać. 

Sen z powiek kosmonauty 
spędza jednak głos z eteru, 
donoszący światu n jego Jo­
cie. T.Ltow odnotowuje; 

DaL..o;ze notatki Titowa doty„ 
czą pozdrowiet'l, przesłanych 
z Kosmosu narodom Afryki, 
Azji, obydwu Ameryk, Au­
stralii i Europy. Ale w rubry­
kach dziennika pokładowego 
majdują się również bao:d:dej 
„intymne" informacje. 

12.42. ,,Jadłem" sok. Nic 
nadzwyczajnego się nie dzie­
je. 

Zjadłem pasztet. Niesmac:11 
ny. Więcej nic nie miałem 
ochoty zjeść, 

Na 10 stronie dziennika Ti­
towa znajduje się notatka: 
„próba 20", a obok - rysun­
ki pt<:cioramiennych gwiazd 
i spirali, które kosmonauta 
nakreślić musial zgodnie z 
programem lotu w celu spraw 
dzenia koordynacji ruchów. 
Nie różnią .5.ię one niemal 
wcale od podol:mych rysun­
ków, wykonanych przez Tito­
wa na Ziemi. Charakter pis­
ma kosmonauty jes t czyte lny 
i każdy, kto zna j ęzyk ro­
sy.is ki, może z l a twości ą od­
czytać i ego notatki. 

Na 15 si ron 1e kosmicznych 
no latek (statek dokonywał 
właśni(' !.> obrot u W•">kól Zie­
mi) Tiłow 7.etnotowa ł wraże­
nia. d0tyczące snu w Kosmo­
sie: 

Sen zwykły . f'hcil'.lo się 
w~ciąg:1ąć nogi lub pod­
nieść .je do góry , eo też u­
czynilem. Na poczq,t ku ohro­
tu nr 8 (czas•1 nit• pamię­
t l•Dl) wyłączylem wcnLvla-
tor. 

CENNY MATF.lUAL 
NAUIHlWY 

Komniczne notatki Gaga­
rina i Titow a przejdą jesz­
cze nieraz przez ręce kon­
st rukto~<'iw stat kow knsm1cz­
nych. lekarzv, psychologów •, 
kosmonm1tów. Cztow iekiern , 
!;:t ćry pr~"' t•1 d 1 nwa ł ie chyba 
naiwnikl1 wie1 . jest nas tE'pca 
G;:i.2arin;;i ' T!tO\\' lł ·- k 0smo­
nau ta nr ~- którv ob<?cme 
trenuje do n~s t~pnego lotu 
w Kosmos. 

Opral'. R. 8. 

*) Xa?wisko pnp 11 l? 
ke~a mc«;klewskil"g'> 
cla,iąrC'ito 1.:llwycza,j 
wyda rzenla. 

~Pgo spł­
zapo wia­
doniosłe 

Drugi k-0•m<m:rnta Herman ' 
"'lt<>w. 

~AF - F<>to 
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NIEDZIELA, Z1 STYCZNIA 

PROGRAM I · 

9.oo Wiad0mooci. 9.05 
fala 56. 9.00 A. Vivaldi: Ko·ncert 
na obóJ, ork. C-<iur. 9.30 Radiowy 
Magazyn Wojskowy. 10.00 Dla 
dzieci aud. s!.-muz. pt. „Cztery 
pory roku". 10.20 Błękitne melo­
die". 10.40 „Wesoła niedziela mu­
zyczna''. 11.40 ,,Kronlka Po.laków'' 
- dźwiękowy magazyn hi.st·o.rycz­
ny. 11.57 Sygnał c 7.asu i hejnał. 
12.05 Wiadomości. 13.10 Felieton z 
cyklu: „Plamy na mapie". 12.20 
Gra Polska Kapela pd. F. Dzier­
ż:..nows.kiego. 12.55 „Zielony Ma-
gazyn". 13.Hl KO'Ilcert życzeń. 
14.30 „W Je?.ioranach" - odc. 
15.00 „Niedziela na wsi". 16.00 
Wiadomości. 16.05 Tygodniowy 
P"zegląd wydarzeń międzynar. 
15.211 „Rodzina" - słuch. 17.16 
Piemi o L<m.inie. 17.31 Muzyka 
taneczna. 19.05 zespół Dz\ewiątka. 
19.~5 ,,'\l'{spomnij mnie'• - aud .. 
20.00 Tydzień w kraju i na świe­
qie. 2().26 Wiadomości sportowe. 
20.30 „Matysiakowie". 21.00 „Cze­
g<J chętnie słuchamy". 22.00 Gra 
ork. taneczna PR pd. E. c zerne­
E:o. 22.40 Dialogi poezji. 23.00 
Ostatnie Wiadomości. 23.10 Minia­
tury muzyczne. 

PROGRAM: Il 

9.so (L) Muzyka pol.slca. 10.05 (L) 
Prog?am tygO<inia. 10.30 „Mo­
skwa z melodią i piosenką słu­
chaczom polskim". 11.00 „Zimowe 
nko.stroje". 11.2-0 „Zespól Dziewiąt-

a". 11.40 Słuchamy muzyki lu­
dowej. 11.57 Sygnał cza-i:u i h<ij­
nat. 12.05 WiB!domości. 12.10 Po.ra­I'ek symfon.iczny. 13.10 „Technika 

Problemy". 13.30 Audycja poe­
t'J'.~ka.. lUO (L) Wyniki „Kukułecz 
ki . 14.02 (L) „Prze!!ląd estradek 
~tyrycznych Anno Domini 1061". 

1
4.30 (L) l<oncect rr>zrywkowy. 
5.00 Dla d:r:ieci słuch. W. BoTudz­

k:e; pt. ..S!izgawka". 15.45 (!'.,) 
Audycja literacka. 16.15 (L) Mu­
ZYka polskR. 16.~6 K"ncert ch'l·tii­
ll'1wski. !7.0-0 Wiadomości. 17.05 
l>uhlicyst)rka m\edzynarodowa. 
17.'.5 Kanrw'.ne melodie. 17.30 „ZS(a 
d1:~-Zga<1ulA" nr 74. 19.0n „Klub 
60 - .. Alflq ni.e wpicna ntl. trrio" 
- ałuch. 20.00 ReW!a oiosenek. 

M. JAGOSZEWSKI 

20.30 :Rytmy Ameryki. Lacińsktej. 
21.00 Dziennik Wieczorny. 21.17 
Wiadomości sportowe. 21.:M ~r­
nawałowa rewia o.-k. 21.40 Gra ze­
spól Wl. B!eżana. 22.00 Ogólnopol 
skie wiadomości sportowe. 22.20 
Lokalne wiadomości sportowe. 
22 .30 D. c. ka.mawa!owej reW!! 
ork. i zasp. tanecznych. 23.50 
Ostatnie wiadomości. 

TELEWIZJA 

t0.55 Program dn1a (L. lok.) 
11.00 „Arcydzieło" koncert sym;to 

niczny z Berlina w Pt'<>gr. 
utwory: J. Haydna i A. Ma­
la1''Skiego. Wykonawcy: Pań­
stwowa Ork. z Berlina pod 
dyr. J. Krenza. R. Smen­
dzianka - fortepian (Berlin 
przez Katowice) 

12.00-13.00 Przerwa 
13.0ll Spr.awozdanie sport"we z Ka 

toW!c z międzynar. turnieju 
za.paśniczego w stylu kla­
sycznym ·o memoriał Pawła 
Jasińskiego (Katowice) 

14.10 „Koń Orkan" - film z se­
rii •. Disneyland" (WJ 

15.00 Niedzielna ble,iada (Poznań) 
16.00 Dwa filmy krótkometrażowe 

prod. polskiej 1) „Trzecia 
strona rampy", 2) „Skok 
przez Atlantyk" (W) 

l6.30 Program dla rlzleci: ;.Te­
at!"zyk w koszu'' - „Lalka i 
ludzie" (W) 

17.15 Pro~rarn rozrywkowy (Kat.) 
17.i>O PKF (W) 
LB.OO Bstrada iiteracka - wiers•e 

TAde11'za Borows:klet'o. Wv­
bór Eleo.norv Ząlew"kieJ. T-12 
:7.yseria - Jan11 s.z Majewski. 
Rec:vt..o."'i<> - Tadeusz 7_,om­
nirki (W) 

18.25 „'T'rzy po trzy" - teleturniej 
(W) 

19.~0 n,i„n.nik telew:izviny (W) 
in.n::; 1'Tł~zi~lA sionr~ov;a <VV) 
?r-0.35 Fifm f;:ib111.prnv prod. fr::inc. 

,,N.Qśl.-::,-0„WTI.ict'l,,,"'I wzhronio-
nc" (clubbi".1 .ll) (L. l0k.) 

PONIEDZIALEK, 22 STYCZNIA 
PROGRAM I 

8.50 Porady praktyczne dla 
kobiet". 9.00 Aud. dla klas I ! Il 
pt. „R.zepka". 9.20 Koncert roz­
rywkowy. 10.ro Cykl .. PPR - lu­
dzie i zdarzenia". 10.20 Muzyka 

<( 

~ 
o 

Ra~io i telewizja ~ 
symfoniczna. 11.00 Aud.. dla klasy,n.a. 14.45 ;,Po"Mitanie styczniowe" 
VII pt. „Dobre i zle dzieje chlo- aud, 15.00 Koncert solistów. 15.30 
ru". 11.22 Wu"tuoz! muzyk! roz- Dla dzieci siuchowisko pt. „A jaik 
rywkowej. 11.56 Komuni.kat o sta- po,szedl kroi n.a wojnę". 16.00 Wla 
nie wód. 11.57 Sygnał cza-su i h<:J domosci. 16.05 (L) Omówienie pro 
nal. 12.05 Wiadomoś·c1. 12.15 „Rol- gramow. 16.07 (L) Raclioreklama. 
niczy kwadrans". 12.30 Ra<lio;-ekla- 16.12 (L) Male zespoly instrumen­
ma. 12.45 „Na swojską nutę". ~ 1.110 tallie. 16.30 (L) Aud. dla d.zieci. 
Aud. dla klas III i IV z cyklu: 16.45 (L) „Za cenę ryzyka'! rep. 
„Uczmy się śpiewać". 13.20 Mu- l'/.00 (L) Nowe nagrania ork. 
zyka dla wszystkich. 14.00 Aud. LR?R pd. H. Debicha. 17.30 (L) 
literacka. 14.30 Edward Elgar: Lód21ki dzięnnik ra'110wy. 17.45 
Koncert wiolonczelowy e-moll (L) Lódzkie aktualności poetyc:kie. 
op. 85. 15.00 Wiadomości. 15.05 18.00 (L) Wyniki Toto-Lotlra. 
Program dnia. 15.10 .„U przy;a- 18.05 Koncert rozrywkowy. 18.30 
clól". 15.30 „Przekrój muzyczny Wiadomości. 18.35 Ekonomic=y 
tygo<l<l'lia". 16.05 Aud. Ośrodka Ba- problem tygodnia. 18.50 Kwadrans 
dania Opini~ Publicznej. 16.15 „Ra muzyczny Karola Stromengera. 
dioproblemy '. 16.30 Koncert mu- 19.05 Muzyka ! aktualności. 19.30 
zyki operowej. 17.00 Wiadomości. (L) Magazyn młodzieżowy. 20.00 
17.05 Aud. dla młodzieży szkolnej. (L) Melod'e rozrywkowe. 20.30 
17.35 Pieśni powstania styczniowe- Kromka studencka. 20.45 Pieśni w 
go 1863 r. 18.00 Uniwersytet Radio wyk. Akaja Baitugajewa - bas­
wy. 18.10 "Niektóre przygndy El- baryt.."l'n. 21.0-0 z .kraju l ze św1a­
zy R." odc. 18.30 Ract!oreklama. ta. 21.27 Kronika spnrtowa. 21.40 
18.45 „Pięć minut o wychDWRniu". Gra zespól klubu ZMS „Piwni-
18.50 Radiowy kurs nauki Język<i ca Swidnicka''. 22 .00 Muzyka roz­
anglf'>li>kiego - lekc.ia 32. 19.05 Z rywkowa. 22.15 Nowości literatury 
c~klu: „Spiewamy ple.fai i piosen światowej. 22.45 Mi•trzowsk!e wy­
ki". 19.30 Transmisja koncertu konania d"ie! muzyki klasycznej 
symfon.iczhego. 20.10 Dziennik wle i romantycznej. 23.09 Muzyka ta­
czorny. 20.30 D. c. koncertu. 2l.1ó neczna. 23.50 ostatnie wiadomo-
„Naukoi..vcy - rolnikom". 21.30 ścl. 
Muzyka taneczna. 21.55 Repnrtaż 
literacki. 22.15 Muzyka taneczna. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 

PROGRAM II 

8.30 Wiadomości. 8.35 Radiowy 
kurs nauki języka trancuskiego 
- lekcja 32. 8.50 Luaa Marenzio 
i Carlo Gesualda da Venosa: Ma­
drygały. 9.20 M\ędzynarodowy 
Uniwel'SYtet Rad!owy. 9.30 Ulubie­
ni pir>Senkarze i orki·astry. 10.30 
„W Jez.ioranach". 11.00 Ludomir 
Różyoki: Kwintet fort.-:pia:n.owy 
c-moll op. 35. ll.30 „F:'IJ.a 56". 
11.45 Franciszek Liszt: Poemat 
syrnf<>nlczny numer 4 ,.Or­
feus·z". 11.57 Sygnał czasu 1 hej­
nał. 12.().'i Wiadomości. 12.15 Mu­
zyka ludowa. 12.45 (Ll Audycja 
dla wsi. 12.55 (r,) Informacje 
dnia. 13.00 Ęontrasty muzi:czne. 
13.20 Pl'OITTam dnia. 13.25 „Per!y 
i w!'!'prze" od~. 6. 1'.~5 Aud. ola 
dzieci st.a~szych „BlPkitna 0 7.fa~f'­
ta. 14.00 (f,) .. Prz:vE(odv repOTtera" 
o.pow. 14.15 CLl M<>zail<a muzyoz-

TELEWIZJA 
17.~0 Program dnia (L. lok.) 
17.25 Program dla d~ieci „Szy­

mon i Kubuś" (W) 
17.50 Film krótkometrażowy dla 

dzieci: pt. „Wesołe miastecz 
ko" - prod. polski..,j (L lok.) 

18.0ll „20 lat temu" - program pu 
bllcystyczny (L. !oo{.) 

18.25 Telew\z;1-jny Maga.zyn Tech­
n!~zn;{ (Katowice) 

19.00 „25 minut z M3rianem Za­
łuckim" - progra1n rozrY\\1 

kowy (W) 
10.30 Dziennik telewizyiny (W) 
20.00 „Do niC'h n11le.•y wieś" -

młndz\eżowy program publi 
cw~tyczn:v (W) 

!łO.:l{) .. Tel~Er>h-f)" (Kato-wi<'e) 
21.05 ;reiewizyjn" ,;tudi" llt~rackiE' 

.. Cicheł nre'' -- órV~inalnP 'vi 
rl0wi<:,.ko kanad-yj:;lciP \"~ Ed­
'!;J".•~rr"l'ri Fnll~rS-fl. P':"ze1"lad -
Ma.eicj Słon"lr"?yńc;l<i. R..,?:vt<:e­
ria - lVfJlr-r>lc No'\V.(}'1(f't\v~ 1 !'; (W) 

2.2.00 Ostatnie wU>domośrł cWl 

~ 
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CZY WIECIE, ŻE 

Produkcja cementu w Pol­
sce wynosiła w: 

1938 roku 
1945 
19.58 " 1961 „ 
1965 
1970 „ 

* 

2,7 mln. ton 
2,4 „ „ 
5,t „ 
7,0 " H 

I 1,0 „ 
1.5,0 „ " 
* * 

Po wojnie wybudowane ce­
mentownie: Odra, Wierzbica, 
Rejowiec, Wiek, Chelm. 

* * * 
W tej chwili znajdują się 
w budowle cementownie: 
Działoszyn, Rudnik. Nowiny. 

• • * 
„.globalna produkcja ce­
mentu na świecie w 1958 r. 
wynosiła 258,6 mln. ton. 

Le ro<! est mori, vive le roi! ..... nie wiem, 
azy ta.klim akr!zylciem żegnano „Fra.n.ee" wy­
ruszają.cą z Le Ha.vre w probny rejs - nowy 
tra.nsa.lla.n.tyk, największy spośród wseyistkich, 
jailcie dziś krą.7.q po ooea.na.eh. Byłby to jedn3.k 
okrzyk bard·Z1> odpowiefilti. Nie ta.k dawno bo­
wiem, z tego samego portu wyruszyła w 
osta.tnią drogę - na emerytUJ'ę - sławna po­
prr.f'dniczka. dzi&iej.szej królowej mórz - „Nor­
maai<lie". 

Po tym, nieoo poetyckim wstępie należy 
Czytelnikowi J)Oiroja licu.b, Kiedy mowa o 
kordzista.ch, trudno ina.c:zeJ. 

Tmi pływający d:ra;paez lllieba. sięga 26 pięter. 
Jn.ne wymiary są niemniej imponują.ce: 375 m 
długości., 34 m mei°'O'kośei. l .I?~yśleć: ó~ 
„dJromM<g" 7l<l<>Iny jest roZWIJąc prędkosc 
65 kilometrów na g'O'd!:ci111ęl 160.00-0 koni mecha­
nlcrmych ,,zaJPI'7.ęgnięto" do ciężkiej roboty. 
Muszą. ciągnąć 54.000 too. 

*· • * 
WszYStko to jest kolosalne ł ~ścle Ilia-­

bel.n.ie k~-0wne. Nie też dziwnego, że u.nim 
„France" IS'J)Jynęla z doku, w biura.eh pro;Jekto­
wy<Ch toczyła się istna ba.talia. o każdy kilogram 
metalu. Wiadomo, to k.o67Jtuje. Ale ta waJ.ka, 
o leikik~ć mia.la i imle pr.zymyny. CbodrLiło 
o 111cyskamde Jaik n.aJwiększej prz,estmeni, a. ta.li.­
że - oo jeszll(re ważniejsze - o naJwła.ściw­
sre. naJbe12JPieczniiejs'lJ0 wyważenie staJJru. 

K.lilogm,my .~aibi.a.no" na każdym kroik:u. Za­
w,ęto oo mas:zyno.w.M. Sukces był poważny: 
38 kg mniej metalu n.a 1 ilroni& mecha.nicmego 
tu.rbilny, w l)Ot!'Ówm.am.i111 r.i: „Norma.n.die". Pres'Lę 
to teraa: prrremnożyć ~ 160.000. Na. planaeb 
- z w!clk:lob sa.1 zn.ilkafy kolum.n:y. Lekkie s10-
py I tworzywa. !1'1Jtumme ra.z po raz Ś11<i.ęc1ły 
tl'llumfy. Ba. naiwet dekora.t<Xrom ~o uży­
wa.ni& ll!l"11by~h ma.ierda.lów. 

Wy;ndDd ~ m:eca:yw.lście ud~: „France" 
waży o 26.000 to.n mniej od ,,.NO!l'm.amdie", przy 
Urzy6kM1.iu ta.ldeJ samej 'POWier:zchni użytkowej. 
A fin rmoiwu katż,dy metr był na wagę rziło·ta. 
Oregoż bOIW'iem 11!-e muslano zmieścić w tym 
dn,p81CrlJU chmur! Elek!trowlllię, która. z łatwością 
mo.że OŚ'Wlietldć 100-tyslęcmne mtaisto; najdlW.szy 
pływający bM na św:ie-C!ie; 9000 t·oo mau,ui.u 
i teatr z wiid-0own,lą mies'1lcaąeą 650 widzów: 
k:a.billly cfLa 2000 pasa.że.rów i 4-tysięcznej za­
łogi (2 ludi'lll ob.sługi n.a 1 klienta.): nowoe-zesn;; 
SZJ>fta.1 i biblfotf'.kę z 30110 tomów; k-OS1.llU"Y stra­
żaclde orarz; 600.000 sztuk bóel.iam.y pościelowe.i 
i stoł1YWeJ: tudlzież •.. k01Stnicę. 

Uff, faitygują,ee byto to wy%y'Wko~·~ 
wylt.ca,enie. Niic on.o jednak nie znaczy wobe1· 
trudu, jaki zadaJ s-0<ble pewien framcuski da:ie.n· 
Jllika;rz, ZW!iedlzrając dokbidnie wszystkie Pomit'IS'Z­
C'lleniia st.sitku. Za.jęło mu t-0 os.iem dni 
Piel~ nklsrozęśliwej Oifia.ry zawodu "Za­
końC2lOlllo - na szczęście - po francusku 
Ostllltnim et111Pem była knclmia. Termin jest 
zresmtą UJ11()1WJ1y. Cbodllli tu bowiem o o.grom.n~ 
kombilllait, r.i:a,imujący 1508 m kw. powierz.ch11:. 
Pr.aC1lje ta.m 90 kucharzy, 9 :rzeźnik.ów, 9 pieka­
rzy o.ran: 170-oso-b~ PeJ'l&O<D.el pomoc:niczy. Na­
czelny lruchaa:rz dyiry guj.e tą ga.s tro;n,omią p.r.rez 
radio. 

PowS11JeohlflJłe wiadoono, te najlepiej się trau-, 
w spo]roju ducha. A na st.at.ku 6PO'kój - to 
~eareństwo. Ze pod tym względem 'l.dob,·­
to eit: na. ma.ksvmalny wysiłek, świadczy fakt 
u bfompfocr.i:e·nia „France" t>l'liflZ 17'? t()Warzystw 
asekura.cyjnych na „baga;te~" 6Uillę 80 min 
do>Iarów! 

* • 
Wyliczmy, tylko pr:eyklta.dow1>, :i:abe7JPlem:enu 

pr.zeod·e wsey&iikim - 4 ra.da..ry; podzielenie ca­
łego sta.ilm na. siedem C2ęści, 2 których ka:id'ił 
mOlima. w k:a.ź,de.1 chwili za.mkn~ . .e he<nnełyCtZJ\ie. 
& więc natychmiast zlołta.lizo.wa.e pofa:r: wzd?uż 
bu:M, p-0niżej liuii za,nurzE>,nia., skonstruowane 
Zlllił.a.ły we wnętr.zu statku komory 20-metrowe.l 
dług'IJ'Ścl - &bliczim.o to tak, że na.wet gdyby 
trzy kcmMY zosta.ły prreb.ite, stat.ek nie zafo„ 
nie, a. 60-metrowej dlug~i wyrwy w burtach 
n.ie Zlla.rza..ją sill w ozasa.eh pokoju. Ta. kom­
Mna.cja. hennety=nycb za,be;z;pieczeń sp;rawis. 
że „France" utl"ZY:ma. się u.a w<>d:zle na.wet -przy 
zanur.T.eniu o 6 m większym od normalnego 
Do waJkJI z ogniem za.anga.:iQlwa.no najnows-zą 
technikę. Całe wnętr.ze statku „tllSia.no" detek­
tofl'ami, reag-ul~nymi na. wzroot temperatur~ 
I dym. 
.T~t to ooeywlście statek, z którego ,.wy­

klęto" drewno. Jedynymi wyjąJka.mi SI\ walki 
do ciasta oraz maleńka, C"łlęŚĆ •• , ~a. st~­
rujĄcego. Na to ustępstwo musia.n-0 J>U.iść. 
Nawet w C"Z.asacb a.t0<m.owych sta.tków o.t>i>wia,-
zu..łe we Fr~.ncji i>reitlńskle powiedzenie: 
„Kiedy marynarz żegluje, mus.i dotyka~ 
drewna.". 

Opra.... M. J. 

DZIĘNNJ(\ LóDZKI nr 19 (4ill) 5 



AUTOKAR 
dla łódzkich 

~ N~aaun:~y~~!~i~1a. 
~ Prezydium Rilldy Na.ro-
~ dawej m. Lodzi tmLY-
~ r:;;eklo Za.rzą.d'll'Wli ()G{,ręgu 
~ ZNP w ~'M mieścLe -
ł auto.k.air do celów tllil"Ystycra­
ł nych. Plizyrzecrz;enJie zostaJo 
ł zrcalia:OIW.a.ne wcrroraj. Za,.-

1 

i;tępca prz~dnka.B,cegio Pre 
·1.ydium RN m. Lodzi -
PROF. R. ~CZ.MAREK 
!•!'Zckazał a-utobuis „San" 
P'!'OZesDwi ~P w Lodzi 
BRONJSLAWOWI ZALES­
KIEMU. W tej przyjemnej 
uroc-zystości uezest:nic;zyło 

q wielu łódzkich naiuazycieli 
~ na C!l.iele z lruraitOO'em MGR 
ł -'\1. WOŻNM.KOWSK.r.M. 
ł Bronisław Za.leski d:zięku­
~ jąc za da.r pOIWiedmia.ł, że 
~ aufokair stainie si~ pomocą 

i 
na.uknwą dla JL11;111C1Zyf!iełi i 
mlaodWeżY naszego miasta. 
Orga.nizorw.a.ne bęWJ,, wyei ecrz;.. 
kii pnzede wszystkim. po t.o­
d!Zi i w0<jewódzf;wfo l~m. 

PierW&a wycie~ odbyła 
ł się we:rora.j. Zebo:lllllli w>d.l 
ł przewOOnletwem jednego z 
~ budawniczycll LOOzi INŻ. E. 
ł BUDLEWSKIEGO zwied71ili 
~ Doly, ŻUbM'ldź, NO<we R<Oki-

~:~.K;:. ••• :.~.-1 

„ Dwie 0<rkiestry 
T. PYTLAKA 

l A. KOPERA m Soliści: 
T. WOZNIAKOWSK. 

i .r. OKUPSKI 
• 1Jal poprowadzi akt<. 

Teatru 7.15 
~''\RIUSZ GORCZY?ii'SKI 
Ili Wesoła e;a7..eta balowa 
• Specjalny przebó.1 taneczny 
11!.'!1 Konkursy l loteria „ Dowcipne „IUo jest kto" 

łódzkiej prasy 

3. li. br. 
w salach Grand Hotelu 


